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S ' * *  ***odai codziennie opróez Świat Hroczystyeh i Niedziel. -  Prenum erata 
S S S V *  W W u r ^ S "  u r ż n ą ł  Pocztowych;' 4 Warszawie P - r i - J . e ‘ak w

Mi°d0Wê N- W a ^ i e “ .torach ™ p 8t0rze I}.vrokcji przy ulicy Miodowej N. 4 8 7 , ja k  i  w mnyen
2* m** . renn»ierata w Warszawie rocznie rsr. 8;—półrocznie rsr. 4, «.

kop. 67. Bez odnoszenia prenumerata me przyjmuje s i ę . ^  odno 
“oma. dopłaca się miesięcznie kop. 5 ; - w  U r z ę d a c h  Pocztowych ro ne

... .  , v..................... o i Kf\ i na t.fi tvlko termma przyjmuje się

Rok 6.

C e r a t a ,  w g}dwn’ym za4 kantorze można prenumerować po tejże cenie na  te same 
termina, a  na inne po kop. 92 na miesiąc.

Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczeuie 
kop. 6; za 2-krotne kop. 9; za 3-krotne kop. 12.—A rtykuły nadesłane do zamieszcza
nia bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego rozporządze
nia Dyrekcji.—Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na  osobiste żądania i zacho
wywane będą 3 miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniom. -  Listy 
przyjmują się tylko frankowane. — Artykuły i ogłoszenia nadsyłane do zamieszczenia 
teaoi samtoo dniu, powinny być dostawiane do Redakcji przed godziną 9 z rana.—Re
dakcja otwartą jest dla osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, 

od godziny 12 do 1 po południu.
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DZIAŁ URZĘDOWY

W arszawa, 
dnia 8 (20) Listopada.

N a j w y ż s z y  R e s k r y p t .

le m a ty  la  ł*^ tm % g łó w n o za rzrfd za jiw eg o  ł l - r n  w y d z ia -
asneJ Jego Cesarskiej Mości kancelarii, sekreta- 

i za stanu, radon * ■ i ■ ■ nu- - . W  uty  tajnego księcia L rasowa.
- •  er?juszu M ikołajew iczu

kw ietni^lilS ê’ wydane na zasadzie uk 
ó,.: ...... 'a ^ 6 5  roku, ustanowione były w obec przej

P rzepisy  o cen- 
iazu z 6-go

dalsz Łf 0 ilaDwczas położenia sądownictwa, aż do 
Wad • V' s^ azarl doświadczenia. Obecnie, po w pro- 
U„f eniu w w ykonanie w znacznej części Cesarstw a 
Ś\v-<U) s'’i ' ‘0 'vych z 20-go listopada 1864 roku, do- 
^ ,adczenie wskazało, że przepisy tymczasowe z 6-go 

jvietnia 1865 roku  wywoływały w wielu w ydarze- 
^uch wątpliwości i nie zawsze m ogły służyć do n a 

bytego i stanowczego kierow ania się przy docho- 
?eńiu sądowem. N adając prasie ojczystej możebne 
jawienia i dogodności, praw o powinno jednocze- 

° le uzbroić w ładzę tak  adm inistracyjną, ja k  również 
luową, w należytą siłę dla zapobiegania szkodliwe- 
pp Opływowi, m ogącem u wyniknąć z niepowścią- 
® b^ości i nieum iarkow ania prasy.

w zględu na to, uznałem  za niezbędne powie- 
Wam prezydencję w osobnej komisji, złożonej z 

8ab bezpośrednio przeze M nie mianowanych, dla 
^ e jrz e n ia  obowiązujących przepisów  o cenzurze i 
Jy^ie, i dla przyw iedzenia ich do należytego syste- 

jasności i pełności.
Niani zupełną nadzieję, że wy i członkowie usta- 

p b ’ionej komisji, pow odując się poczuciem obowiąz- 
11 i przekonaniem  o całej doniosłości okazywanego 
.a,U i całej komisji zaufania M onarszego, wywiąże- 

się z pow ierzonego wam zadania z energ ją  i su- 
leUnością, nie powodując się żadnemi w zględam i, 
pozostaję dla was życzliwy.
Aa oryginale W łasną  Jeg o  Cesarskiej M ości ręką  

^Pisano:
» „ A L E X A N D E R 1*.
'So listopada 1869 roku. 

w St. P e te rsbu rgu .
-jj'Ojwyzszy rozkaz. 
bo

N ajjaśniejszy P an , na dniu
^.listopada, Najwyżej rozkazać raczył: 1) U sta-

CyĴ ć  osobną komisję dla przejrzenia obowiązują 
a  a przepisów o cenzurze i prasie, i d la przyw ie- 
jc.ebja ich do należytego systemu, jasności i pełno- 
Z 2) Członkami komisji, pod prezydencją głów no- 
a, *Z!łdzająceg0 I l-m  wydziałem W łasnej Jogo  Ce- 
tvv i -ei  ilo śc i kancelarji, mianować: ze strony I i-g o  

buziuju — senatorów, radców* tajnych B rew erna i

B runa; ze strony m inisterstw a spraw  wewnętrznych 
—naczelnika zarządu głów nego do spraw  praso
wych, radcę tajnego Pochwisniewa, członka rady 
m inistra, rzeczy wistego radcę stanu K iticyna, i człon
ka rady  zarządu głów nego do spraw  prasowych, rze 
czywistego radcę stanu Jeleniew a; ze strony m ini
sterstw a sprawiedliwości —  senatorów, radców  ta j
nych Luboszczyńskiego, T urunow a i P o łnera , refe
ren tem  zaś kom isji—urzędnika do szczególnych po- 
ruczeń przy ministrze spraw  w ewnętrznych, radcę 
stanu K apnista, i 3) Upoważnić prezydującego, aże
by wzyw ał do opracow yw ania m aterjałów  potrze
bnych dla komisji i do pom agania w m anipulacji jej 
interesów*, urzędników  I i-g o  wydziału, pod ług  u- 
znania sekretarza stanu księcia U rusow a, oraz urzę
dników m inisterstw  spraw  wew nętrznych i spraw ie
dliwości, za porozum ieniem  się z ministrami. (Gon. 
Grzęd.)

Najwyżej zatwierdzone postanowienie komitetu m ini
strów o szkołach rzemieślniczych. — Z po wodu zaszłej 
między m inisterstwem  oświecenia publicznego a mi
nisterstw em  spraw  w ew nętrznych korespondencji 
względem  porządku udzielania pozwolenia na o- 
tw ieranie oddzielnych szkół rzem ieślniczych i klas 
rzemieślniczych przy  zakładach naukow ych wydzia
łu  oświecenia publicznego, m inister spraw  wewnę
trznych czyni! przedstaw ienie w tym przedm iocie 
kom itetow i m inistrów. K om itet, yridząc istotny po
ży tek  upowszechnienia u nas ukształcenia rzem ieśl
niczego, uznał za skuteczny sposób dopięcia tego ce
lu  ułatw ienie otw ierania i urządzania odddziclnych 
kursów rzem ieślniczych przy zakładach naukow ych 
technicznych, jakoteż dodatkowych praktycznych 
realnych  klas przy szkołach w ydziału oświecenia 
publicznego. N a .skutek tego i za poiozum ieniem  
się w tej m ierze m inistrów oświecenia publicznego, 
spraw wewnętrznych i skarbu, kom itet wnosił: u- 
dzielanie pozwolenia na otw*arcie oddzielnych szkół 
rzem ieślniczych i innych podobnych zakładów  nau
kow ych, w razie gdy  utrzym anie takow ych wyzna
czone będzie z funduszów m iejskich, korporacy j
nych lub z ofiar pryw atnych, a przytem  gdy dla o- 
sób należących do składu zarządu tych szkół nie 
będzie wym agane nadanie praw  służbowych i w o- 
gólności szczególnych w yjątków  z dotychczasowych 
postanow ień, tudzież dodatkow ych kursów  p rak ty 
cznych dla nauczania rzem iosł i technicznych spo
sobów przy naukow ych zakładach m inisterstw a o- 
świecenia z zatw ierdzeniem  potrzebnych dla tych 
szkół i kursów  przepisów, pozostawić: 1) kiedy
szkoła, co do zakresu nauk, odpow iada średnim  
lub wyższym zakładom  naukow ym  w ydziału oświe
cenia publicznego —  uznaniu właściwych m ini
sterstw ; 2) kiedy szkoła należy do liczby niższych 
i odpow iada powiatowej lub elem entarnej— wza
jem nem u porozum ieniu się miejscowych kuratorów  
okręgów  naukow ych i gubernatorów ; 3)_ kiedy 
przy  zakładach naukow ych w ydziału oświecenia 
publicznego otw ierane są tylko dodatkow e kursa 
d la nauczania rzem iosł i technicznych sposobów— 
bezpośredniej w ładzy kuratorów  okręgów  nauko
wych, na zasadzie Najwyżej zatw ierdzonych: a) 20 
m arca 1860 r. postanow ienia o przekształceniu rad  
kuratorów  okręgów  naukow ych, i b) 24 czerwca 
1863 r . uchw ały rady  państw a o rozszerzeniu a try - 
bucij prezesa Cesarskiej akadem ji nauk  i ku ra to 
rów  okręgów  naukow ych (art. I I  ust. 12). _ O bok 
tego kom itet uznaw ał potrzebnem , zobowiązanie 
zwierzchności oddzielnych szkół rzem ieślniczych i 
technicznych do składania w łaściwym  m inister
stwom corocznych spraw ozdań kró tk ich  o stanie i 
czynności podw ładnych sobie zakładów . Co się 
zaś tycze powyższych kursów  dodatkow ych, donie
sienia o b iegu w nich nauk m ają być nadsyłane ty l
ko do m inisterstw a skarbu. N ajjaśniejszy P an  w d. 
27 sierpnia 1869 r. powyższe postanowienie kom i
te tu  Najwyżej zatw ierdzić raczył. O tern Najw yż-

szem zatw ierdzeniu kierujący ministerstwem ośw ie
cenia pod d. 20 września r. b. zawiadomił dla nale
żnego zastosowania się. (Okól. okr. nauk. warse.)

W ydział poczt. —  N a  m ocy ustawy pocztowej (a rt .  
342  i 4G 1) wyd. z r. 1 8 5 7 , p rzy  przyjm ow aniu na  poczcie 
posyłek , takow e otw ierane są tylko w razie  podejrzen ia  że  
zaw ierają w sobie zakazane do p rzesy łan ia  p rzez pocztę 
przedm ioty , a przy  wydawaniu posyłek  adresan tom , takow e 
m ają być koniecznie rew idow ane. Z w ykrytem i w posyłkach 
niepozw olonem i do przesyłania  przez pocztę lub po tajem nie  
włożonem i przedm iotam i p o stępu je  się pod ług  istn ie jących  
do tąd  przepisów  (a rt. 1 ,1 1 2 , 1 ,1 2 3  i 1 ,1 2 4  kod. k a r. wyd. 
z roku  1 8 6 6 ). Rewizja posyłek d o p e łn ianą  by ła  dawniej 
w urzędach pocztowych wyłącznie przez urzędników  pocz
towych. L ecz d la ściślejszego zachowania praw a, przy  o -  
tw ieraniu posyłek obecni byli urzędnicy wydziału ko n tro li. 
T ak a  rew izja wydziału k on tro li zaprow adzona została w pe- 
tersb u rg sk im  i m oskiewskim  pocztam tach jeszcze  w r .  1 8 6 8 , 
a w większej części urzędów  pocztowych gubern ją lnych  —  
w drugiej połowie roku bieżącego. Z teg o  wynika że otw ie
ran ie  i rew izja posyłek dokonyw ana j e s t  p rzez  urzędników  
pocztowych na mocy obow iązującego praw a, ścisłe w ykona
nie k tó rego  p rzestrzegane  je s t  ze strony  k on tro li państw a. 
( Gon. Urzęd.)

DZIAŁ NI U UllZ Ę D 0 WY

W arszawa, 
<1 ii  a 8 130) Listopida.

W  W iedniu przewidywano ważne rozporzą
dzenia rządowe i jak  zwykle w podobnych, 
razach krążyły pogłoski o przesileniu ministe- 
rjalnem. W iadomo, że przedmiotem narad  
ministrów były dwie kwestje: reforma wybor
cza i kwestja galicyjska. Niezawodnie co do 
obu tych kwestij pomiędzy ministrami pano
wały pewne różnice zdań, ale jak  daleko ta 
kowe zachodziły i czyby miały doprowadzić 
aż do przesilenia gabinetowego, to całkiem by
ło niewiadomem.— W każdym razie żadne wa
żniejsze postanowienie nie mogło nastąpić przed 
powrotem cesarza.—  Słusznie wczoraj zrobiliś
my zastrzeżenie co do t/iarogodności okólnika 
zamieszczonego w Journal des Debats w przed
miocie umowy Austrji z Turcją z powodu po
wstania dalmackiego. W edług wiadomości 
telegraficznej z Wiednia, uznawano tam  wspo- 
mniony okólnik za podrobiony. Zatem znów 
staje się niewiadomą doniosłość umowy po
między temi dwoma państwami.

Co do sporu turecko-egipskiego donoszą z 
Konstantynopola, że ostatnia odpowiedź wice
króla zawierała w sobie przystanie na wszyst
kie wymagania Porty, prócz punktu dotyczą
cego zaciągania zagranicznych pożyczek. Am
basadorowie angielski i francuzki radzili P or
cie, aby zrobiła ustępstwo co do tego punktu, 
ale sułtan obstawał przy swem zdaniu; czy żą
danie to jednak zostanie utrzym ane w ultim a
tum , które jak  doniósł wczorajszy nasz tele
gram, miało być wysłane z Konstantynopola 
do wice-króla Egiptu, po skończeniu uroczy
stości otwarcia kanału suezkiego, trudno prze- 
widzić.

Rząd hiszpański przejął obecnie dokumenta. 
na w. Kubie, potwierdzające mniemanie, że 
powstanie republikanów w Hiszpanji było w



związku z powstaniem na w. Kubie. Z doku
mentów tych okazuje sig, że przewódcy po
wstania na w. Kubie dostarczyli republikanom 
pieniędzy i broni,, mając przyrzeczone w razie 
zwycięztwa tych ostatnich uznanie samoistno- 
ści Kuby. Szybkie poskromienie powstania 
republikanów unicestwiło te plany. Powsta
nie to sprawiło jedynie krótką zwłokę w wy
słaniu posiłków na w. Kubę. gdzie wojska 
znów otrzymały zwycięztwo nad powstańca
mi. Jakkolwiek powstańcy tamtejsi słabną, 
jednak uspokojenie wyspy nie posunęło się 
tak dalece jak  chcą wmówić urzędowe organa 
hiszpańskie.— Wnosząc z ostatmch doniesień 
z M adrytu, znów tam wyszła na stół kandy
datura księcia Tomasza genueńskiego, która 
chwilowo zdawała się zaniechaną. Obecnie 
już zjednano tem u księciu 174 głosy deputo
wanych. a zamierzono bezzwłocznie rozpisać 
wybory na 30 wakujących krzeseł w korte- 
zach, poczem spodziewano się, że liczba stron
ników księcia Tomasza wzrośnie w kortezach 
do 200.

Telegramy
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .  

P a r y ż ,  19 (7) listopada. Zaprze
czają pogłoskom o przesileniu mini
ster) alnem.

F l o r e n c j a ,  19 (7 ) listopada. Izba 
wybrała kandydata opozycyjnego, p. 
Lanza, na prezesa izby.

I z m a i ł a ,  19 (7) listopada. Cała 
flola inauguracyjna odpływa po po
łudniu do jezior gorzkich, aby jutro 
wpłynąć na morze Czerwone.

( Correspond er t z  fduTpn.tt).

W iadom ości ceiegi-aliczne.
* Witebsk, 5. listopada. Najjaśniejsza Pani-raczy

ła wyjechać dziś z Witebska o godzinie 2-ej po po
łudniu. W  Połoeku naznaczony był obiad. Przy
bycia Jej Cesarskiej Mości do Dynaburga oczeki
wano wieczorem. Na spotkanie Najjaśniejszej Pa
ni wyjechał do Dynaburga jenerał gubernator pół
nocno-zachodniego kraju, jenerał-adjutant Pota- 
pow.—Ruch handlowy na kolei żelaznej orłowsko- 
witebskiej, będzie przywrócony od jutra, f fJirż. 
Wiedom.)

* Czerepowiec, a (17) lis,opada. Na rzece Szeksnie 
żegluga ukończyła się przewiezieniem do Rybińska 
ostatniego transportu szyn dla rybińsko-bołogow- 
skiej kolei żelaznej. Dziś po Szeknie płynie kra 
zbitą masą. W tutejszym doku aleksiejewskim po
zostało na zimowisko it parostatków, 3 żelazne bar
ki, 93 próżnych statków i 8 statków naładowanych 
różuemi przynależytościami dla kolei żelaznej sara
towskiej. (Tamie.)

* Mala Wiszem, ó (17) listopada. Dziś rzeka Msta 
stanęła powyżej mostu o X wiorst. Kra zmniejszyła 
się. Ustawiony został most pontonowy, który na noc 
będzie zbierany. Dziś po tym moście przeprawiono 
woły. Dziś także po moście tym przeprawiono pa
sażerów dwóch pociągów: pasażerskiego i poczto
wego z St.-Petersburga do Moskwy i pasażerów 
pocztowego pociągu z Moskwy do St.-Petersburga. 
(Tamie.)

. . 1 Vieden, 18 (6) listopada. Ze źrodia dobrze po
informowanego zapewniają, że zmyślona jest ogło
szona w Debatte (zapewne w Journal des TtehatsT) 
mmennina depesza rządu austrjackiego w przed
miocie powstania w Dalmacji. Ten, który ułożył 
tę depeszę, miał, zapewne przez sobą dawniejszą in- 
stru cję w tym przedmiocie, udzieloną'Zarządowi 
prasy. ( Wolffs 7. Bp  * ł
tt , °> f  ,i° )  listopada. Kolumna majora
Lrschitza przybyła wczoraj wieczorem, po nadzwy- J  

czaj nużącym marszu i bez natrafienia na znaczny 1 
opór, do miejscowości położonej pomiędzy Zweco- 
wą i Umnną. Kolumna Fischera zajęła wczo<aj 
wieczorem Ledemce, _ przyczem dwóch żołnierzy 
zostało ranionych kamieniami; dziś z r a n a  słyszano 
w tamtej stronie wystrzały z dział. Kulumna puł- 
kownika Kaiffela widzianą była dziś zrana, gdv

schodziła na dół z Ubalaca ku Ledenicora. Kwate
ra główna wraz z kolumną pułkownikaSimicza do
szła do Cirkwice bez natrafienia na znaczny opór. 
Powstańcy, którzy poobsadzali wzgórza, zostali 
wszędzie odparci przez oddziały posłane w bok. — 
Major Urschitz, z trzecim bataljonem strzelców, 
wszczął w tej chwili bitwę z powstańcami, ażeby 
ułatwić jutrzejsze posuwanie się do Dragali przez 
zajęcie wejścia do wąwozu. Pułkownik Schónfeld 
posunął się wczoraj do Kosmacza, zkąd słychać 
było suną kanonadę. (Cor. Biir.)

I a)7/~, Ib (b) listopada. Journal of/iciel oMasza 
następującą depeszę z Ismailja, z 17-go b. m.: Jacht 

, cesarski Aigle, mając za sobą 40 innych statków, 
przebył pierwszą przestrzeń kanału i minął Ismai- 
lję- (W o lfs  T. A.)

* Florencja, 18 (6) listopada Minister sprawie
dliwości odczytał mowę tronową. Wzmianka jest w 

ej o chorobie króla i o okazanem z tego powodu 
społczuciu, tudzież o przyjściu na świat ksiażęcia, 
- a księcia następcy tronu. Stwierdzając dobre 

stosunki z zagranicą, mowa tronowa oświadcza, że 
W lochy mają szczególne powody do życzenia sobie 
pokoju, albowiem zatrudnione sa reorganizacja we
wnętrzną. Rząd nie stawia żadnych przeszkód co 
do udawania się na sobór. Oby zgromadzenie to 
mogło byc dziełem pojednania pomiędzy wiarą i 
wiedzą pomiędzy religją i cywilizacją nowoczesna. 
.Lecz cokolwiekbądź przytrafi się, król notrafi pod
trzymać godność państwa. Od parlamentu i od rzą
du spodziewa się król zadosyćuczynienia życzeniom 
ludu co do dobrej administracji i co do uregulowa
nia finansów; przywrócenie równowagi w budżecie 
jest potrzebą najbardziej naglącą. Mowa zapowia
da projekta do praw w przedmiocie polepszenia 
stosunków podatkowych, uproszczenia administra
cji, podniesienia przemysłu, ujednostajnienia pra
wodawstwa karnego, reorganizacji sił zbrojnych 
lądowych i morskich, przekształcenia gwardii na
rodowej i zaprowadzenia zasady odpowiedzialno
ści w administracji. (Tamże.)

j  1(1 (4) listopada. Wielki mistrz zakonu
maltańskiego postanowił utworzyć z wyborowych 
kawalerów wszystkich narodów straż, która pełnić 
m a w r a z  z  s z la c h e c k ą  g w a rd ją . p a p ie z k ą  o b s łu g i  h o 
norowe p r z y  posiedzeniach soboru. Papież przyiał 

; te ofiarę. ( Cor. Hav. Bul.)
* Madryt, 16 (4) listopada. Imparcial powiada, że 

do kandydatury księcia genueńskiego przyłączyło 
się jeszcze trzech deputowanych, których liczba wy
nosi teraz 159 członków. Sądzą, że bez nowych wy
borów liczba ta dojdzie do 172. Książę Henryk 
burboński złożył wczoraj wizytę rejentowi. (Tamże).

Madryt, 17 (J) listopada. Imparcial oświadcza, 
że bezzasadną jest, pogłoska, jakoby Figuerola 
przygotowywał projekt nowej pożyczki. ( Wold's 
T. />’.) * 1

Madryt, 17 (5) listopada. Na dzisiejszem po
siedzeniu kortezów, minister osad odczytał depeszę 
z Hawanny, donoszącą, że we wschodniej części 
wyspy powstańcy zostali pobici i stracili 250 ludzi 
w zabitych. W depeszy tej powiedziano także, że 
powstanie słabnie i że zaufanie wraca. (Tamże.)

Ismailja, 17 (ó) listopada wieczorem. Cesarzowa 
francuzów na pokładzie jachtu Aigle, cesarz austrja- 
cki, książę następca tronu pruskiego, książę nider
landzki i inne dostojne osoby na swoich jachtach, 
oraz ambasador austrjacki na statku Psyche, odbvli 
szczęśliwie w ciągu ośmiu godzin podróż z Port- 
Said do Ismailji.  ̂ Postępowały za nimi okręta New- 

orth i Rapid, Cztery wielkie parostatki przybyły 
z Suezu. Statki przeto morskie przepłynęły przez 
kanał w całej jegń długości. Wielka radość, ilu
minacja, uroczystości. (Tamże.)

Ismailja, 18 (6) listopada. Wpłynięcie na jezio
ro od strony Ismailji dokonane zostało szczęśliwie. 
Kanał przedstawia wszędzie dostateczną głębokość 
i należyty grunt. Stoi tam obecnie na kotwicy je
dnocześnie 30 do 40 statków. Jutro odbedzie się 
dalsza żegluga do Suezu. (Tamże.)

| dykołwiek nastąpić mogą, bo by się bardzo z zna- 
j  szym żalem mylili; chcieliśmy dać poznać tylko,
| ze gdyby raz przyszli do zastanowienia się nad so- 
j bą, nad światem, nad politycznem ugrupowaniem 
| i)ahstw, nad prądem dziejowym, który nie wiem,
, chyba jakaś łatalność przed oczami ich duszy za kr}" 
j  wa, to daleko bez porównania na temby lepiej wy- 
I sz i. i\ie złamią Rosji, tej naturalnej opiekunki 

lan, dzienni ni, dzienniczki, fokfo ;  t a  Ai»n ti r  Pa-

. Ottawa, Ib (4) listopada. (Telegram zaatlanty- 
cki). łrancuzi mieszkający nad Red-River odmó
wili odstąpienia swego terytorjum na rzecz Kanady 
i wypędzili gubernatora do Dakota. (Cor. Bur.)

D yrektor obu Dzienników Warszawskich 
i wydziału prasy perjodyczuej, radca tajny 
Pawliszczew, wyjechał dziś do Pete, burga.

<5. (A to ry  z m y). JLecz niech nie myślą polacy,— 
dopełniamy poprzedzający artykuł,—że od ich wyłą
cznie dobrej woli zawisłe będą wypadki, jakie kie-

i -L . . . iidtuimiiej opieKuii^
słowian, dziennini, dzienniczki, jakie i które w Ga 

I ,'v \  ozjnińskieip, lub na emigracji wychodzą' 
Ale złamią i skompromitują tylko tych, którzy im 
wiarę i pomoc dawali. A niech znowu nie tłomaczą 
nas fałszywie, ze mówimy o złamaniu materjalnem
kogokolwiekbądz i kiedykolwiekbadź. Nie mytego
wcale me mówimy. Wielki bowiem naród, a takim 
jest naród ruski, nigdy się nad nierozwagą nie pa
stwi, jeżeli ta nierozwaga zwłaszcza, jakby uraża
jąc Się sile sobie nierównej, zmusza »o do te Jo a 
na to potrzeba chyba mocarstw, które "łaska boża ży
ją, bohaterów dalmackich, ale nie Rosji. 'A le mo-
•I!m7 i 5  ’uZŻ W 8W,0m? gdy  zb acza  pojak błędnych drogach chodzili, złamią się przekona
niu. Przy tej okoliczności, rąbfom sie krzyżowa 
sztuką z naszymi przeciwnikami, Krajem i Gazeta Na
rodowa, zwłaszcza skoro zostaliśmy awansowani na 
oficera armjiruskiej. Korespondent z Warszawy Ara-
ju , twierdzi, że hojnie nader w poprzednich artyku
łach obelgami miotaliśmy na żydów. My do ży d ó w

w- ° u ras-v 1 mnej religji, nie mamy nie
nawiści, bo musielibyśmy sami sobą pogardzać Ale 
me wahamy się wyrazić, że mamy do nich jako po
lacy, jako słowianie, urazę, a tego sie nie wypiera
my. Przyjęcie zydow do Polski było tak fortunne, 
jak prawie wszystko co szlachta polska zrobiła- 

• ,S1? 40m bezpośrednią przyczyną utrzymania
niewolnictwa ludu w całej pełni i tak długo, wv- 
pe mając przez długie czasy z przybyszami nie
mieckiego pochodzenia rolę stanu średniego, a 
więc przeszkadzając wyrodzeniu sie potrzeby,'stwo
rzenia go z narodowych pierwiastków. Zresztą o 
ile sobie przypominamy, to nic nie powiedzieli- 
Smy ° . , 7 cjach takiego, co by im mogło' uwła
czać. , Ufiyba, że korespondent bierze nam to 
za złe, iż przyznaliśmy żydom galicyjskim wielką 
f o s z e ^ raJ,°'ve Przewagę. Prócz tego, mamyjeszczr słowko do gazety z ulloy Nowei we I
wie. Gazeta, owa sławna gazeta nienawiścią dozgon
ną do Rosji, niejednokrotnie dawała dowody talen
tów denuncjatorskich. To też i artykuł nasz, z 8-go 
listopada me uszedł jej baczności. Zdumiona, pyta 
się gazeta, co to znaczy. Powiemy jej więc słówko, 
mech się nie trwoży. Gazeta wszakże' wie, jak się to 
piszą niekiedy artykuły. Oto bierze się naprzykład 
cudzą mysi, przetwarza się ją innemi słowami na 
swoje, jak to naprzykład zrobił Kraj w artykule: 
rrancja i Rosja, biorąc motywa z naszego artykułu 
z 8-go listopada, potem dorzuca się cos swojego, 
jakąs« choćby idee jixe, i artykuł oryginalny, daje 

do druku. Myśmy też nie co innego zrobili.
Y\ zięliśm^ myśl cudza, napisali swojemi słowami bo 
Dziennik potrzebował artykułu, i oto wszystko. 
Kto ma zwłaszcza takie odważne sokoły jak gazeta, 
to mu ni włos z głowy nie spadnie, nie ma sie wi ec 
czego obawiać, jak kochamy gazetę.

■ -   -----
(To w arzy.st w o u b e z p i e c z e ń  n a ż y c i e )  

istniejące w Petersburgu, rozesłało przy gazetach 
w osobnej broszurze, krótki wykład przepisów co’ 
do poboru przez nie procentów i wypłaty kapita
łów spadkobiercom zabezpieczających się. Z dołą
czonej _ tablicy okazuje się, że procent od stu rubli 
płaci się tętn mniejszy im młodszy jest zabezpiecza
jący się i na obrót. Każdej cyfrze od 15 do 60 lat 
odpowiada pewny procent ubezpieczenia, tak że W 
krańcowym najmłodszym wieku płaci się 1 rsr. 80 
kop. od stu rubli rocznie, a w krańcowym najstar
szym wieku fi rsr. 95 kop. Towarzystwo przyjmuje 
ubezpieczenie na życie w kapitałach od 500 rsr. do 
10,000 rsr. Dla większej dobitności przytoczymy 
przykład następujący: Przypuśćmy, że osoba 30-o 
letnia pragnie zabezpieczyć na wypadek swej śmier
ci kapitał 1,000 rsr. dla żony lub jakiej innej osoby, 
stosownie do wspomnionej tablicy w wieku lat 30 
płaci się 2 rsr. 36 kop., od 100 rsr.; zatem za 1,000 
rsr. ubezpieczający się ma płacić rocznie towarzy
stwu 23 rsr. 60 kop., a wrazie jego śmierci kapitał 
wypłaca się jego spadkobiercom.  ̂Wypłata odby
wa się w trzy miesiące po złożeniu wymaganych 
dowodów. W interesie towarzystwa nie należałoby 
ograniczać się w broszurze na samych matematycz
nych obliczeniach, lecz należałoby ogłosić i fizyczne 
warunki wymagane od zabezpieczających się, for
malności przy ubezpieczeniu i nakoniec wymienić 
dowody wymagane przy wypłacie. Bez tego pu
bliczność nie jest obznajmiona z głównemi waru
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0(1 ubezpieczających się- ( 

* ( K r .0 n i k a  u a d z

arsz.

w ^ p o i 0; ; " aa*wyo*Bjn,r
miały

, _eJ8ce następujące nadzwyczajne wypadki:
i naniesienie van : W  dniu 18 (30) sierpnia,

c h w y  p a  d k. 6 w), 
września, wgubernjach kraju tutejszego

^ójstiea i n
w nocy ii. i . *-■' ■ - —  n •
jowski ' 8816 P° l* m*astem Osięcinami, (w powiecie radje-
jrrai] - P raP°r8zczyk von-H aller oficer * oddziału straży 
tów Zl1̂ ' ^ reg u  aleksandrowskiego, ścigając defraudan- 
29 ’ .ran*°ny został w rękę wystrzałem z rewolweru. — W d. 

SlerPnia (10  września), włościanin ze wsi Janowa, (w  
brzeskim)5 Lgnący Lewandowski, pracujący w fabry-
w*i Józefowie, pokłóciwszy się z robotnikiem na tej-ee w u

fabrycg będącym M aciejem Działek, uderzył go po głowie 
śn iT  ' -abit na Piiejscu. ■ W dniu 28 sierpnia (0 wrze- 

,' Kacper Sikora i żona jego  Anna, włościanie ze wsi 
"Hv/'0""1 Pow‘ Rt°pnickim ), spotkawszy się we wsi D ro- 
cik' 1 Pow- bpatowskim) z włościaninem Andrzejem W oj- 
dej Uni’ Wszcz?h 1 ni111 kłótnię, w czasie której zadali mu 3 u- 

zoiia kijem po głowie, skutkiem czego W ójcik na drugi 
Zl®ó umarł. —  W d. 2 (1 4 )  września, na drodze około wsi 
® *4nia, ( w pow. kieleckim ), znaleziono na drodze zwłoki 
! yjm ńea tejże wsi Szymona Jarosa, zamordowanego przez 
c'ścian Wgj 'Pokarnia: Tomasza Mola, Jana W ilka i Bar- 
’̂ niiej a J,rawrota.
. w lezien ie  martwych ciał: W ostatnich dniach sier- 

żoti * W<' Koziebrodach (w pow. sierpeckim ), dostrze- 
" Ua drodze dość świeżą m ogiłę, w której znaleziono 

płci mezkiej. —  W  dniu 1 (1 3 )  września, na polu 
,!e ^ leko miasta Zakroczyma, vw pow. płońskim ), znale- 

2 włok i dziecięcia zakopane w ziem ię. Z wyprowadzo- 
ui^° ^K'dztwa okazało s ię ,  że matką dziecięcia tego była 

 ̂ . Za®ężua włościanka Leokadja Lasocka, oddana za czyn 
^ludobójstwa właściwemu sądowi. —  W  dniu 6 (1 8 )  wrze
li a’ we wsi Rogożewie, (w pow. gostyńskim ), włościanin 
t-|_ Grzyba w czasie kłótni zabił łopatą włościanina An- 

5ja żakow skiego. 
leZioykłe porody: W dniu 4 (1 6 )  września, we wsi Pa- 

dp0^ 1' pow. suwałkskim), żona włościanina Marjanna An- 
UC2yk wydała na świat dziecię płci żeńskiej nie , mające 

Praw«j ręki, czterech palców u lewej i z rozdwojoną wierzch- 
!l’a Wargą Dziecię to na drugi dzień umarło.

św ię tokradztw a  i kradzieże:  W nocy z dnia 25 (6 )  na 
2(i (7)* września, we wsi Długiesiodła (w pow. ostrowskim), 
niewiadomy złoczyńca dostawszy s :ę gwałtem przez okno aa 
chórze do kościoła parafjalnego, skradł skarbonkę z 20 ko
piejkami w niej znajdującemi się, którą później już rozbitą 
znaleziono w pobliskim lesie. —  W  dniu 30 sierpnia (1 2  
wpZ'r 1-1̂ ’ VV m>u- w 111' W yszogrodzie (pow. płockim ), n ie-  

. . V T  lu<izie» okradli ze sklepu starozakonnego kupca 2-ej
gddj. Lewom towarów suk.;ennych na rs. 1 ,0 0 0 .

p i  emja bydlęca; W dniu 2 0 sierpnia (1  września), 
w mieście Ka7-,n„ • , 7•anowie (w pow. iłżeckim ), okazała się na ro-
gacizm e zara?'i i- , • ‘ , ,karbunkułem zwana, na którą padła 1 kro-
kowie 9 (2 1 )  września, w m ieście  powiatowem Łu-
zab4o’ 2aCh0r:;Wafon a księgosti^rogacizny szuk 7, padło 2, a 

• , sztuk 5. — Dnia 12 (2 4 ) września, w m ieście gubtr- 
d’ Kr ĉui na tęż samą chorobę zachorowało 2 i pa- 
j^ . ie sztuki. Epidemja ta miała także m iejsce w nie- 
 ̂ bych miejscowościach powiatu augustowskiego; i trwała 
[ 'hugiej połowy września w gminach Łabno, Kolnica i w 

bnescie Augustowie. Zachorowało na nią 19 7 sztuk, z 
0rybc padło 2 sztuk. Przedsięwzięte w właściwym czasie 
°dki zaradcze położyły tamę tej epidemji.
Pokaleczenie p rze z  p sa  wściekłego: W  końcu sierpnia, 

'Vt> wsi Chomęc (w pow. sierpeckim ), pies wściekły pokale- 
c*.vł kilka sztuk bydła, które zostały wraz ze psem  zabite i 
^kopane w ziemi.

W ogóle w pierwszej połowie września wypadków śinier- 
01 było 6 4; w tej liczbie zmarło na apoplepleksję 9 
abzi, z pijaństwa 4, od gwałtownych stłuczeń 1 1, z po

ła żen ia  się 4 (w tej liczbie 3 dzieci), spaliło się dzie- 
1, utonęło 12 , otruło się skutkiem użycia na pokarm ja -  

°Witych grzybów 5 , zadusiło się 2, od pobicia umarł 1; 
^Padków samobójstwa było 9 (w tej liczbie powiesiło się 

’ Zarżnęło 2, zastrzelił się 1); martwych zwłok znaleziono 
> dzieciobójstw' wykryto 2; wypadków kradzieży było 4, 

4 Pornorti była 7.
* ( K a r y  p o 1 i c y j n e). W  ostatnich rożka

c h  do policji wykonawczej, znów spotykamy wy
jaśnionych dwóch właścicieli domów skazanych na 
. a["ę pieniężną za nieoświecanie wschodów, co wska
ż e  jaką walkę trzeba prowadzić z interesem oso- 
j. tym, kiedy chodzi o dobro ogółu.—Nie mniej gor
s i e  władza policyjna działa na korzyść towarzy- 

opieki nad zwierzętami, gdyż także w jednym 
^p o ran io n y ch  rozkazów dostrzegamy wzmiankę 
t ^karaniu woziwody za okrutne obchodzenie sie z 

'hieni.
 ̂ '  ( 2*1 ki rj <* 3’ eh). Po jutrze przypada dzień 

Cecylji, patronki muzyki. W e wszystkich pra-
J(‘ wielkich miastach dzień ten obchodzonym by- 

j h przez dyletantów muzyki. W Paryżu obecnie 
^arzystwo muzyczne przygotowało na tę uroczy- 
°ść mszę Adolfa Adama, która zostanie wykona

na w kościele św. .Eustachego. I§ u nas także dla j  
uczczenia św. Cscylji instytut muzyczny pod prze- j  
wodnictwem swojego dyrektora, An. Kątskiego u- j  
rządza nabożeństwo uroczyste, na które przyzywa j  
wszystkich artystów i dyletantów.

— Pomimo hołdu mającego się złożyć patronce j 
muzyki, warszawianie nie dowiedli przecież wiel
kiego zamiłowania w muzyce poważniejszej, _ choć 
ich o to, dla podniecenia może, wraz z innemi pis
mami tutejszemi, posądzaliśmy. Najlepszym dowo
dem takiej obojętności są rezultaty z tegorocznych 
koncertów symfonicznych p. Miichhejmera, które 
pomimo wyborowych programów i znakomitego ich 
wykonania, bardzo mało płatnych sprowadzały słu
chaczy. Ostatni z tych koncertów przyniósł całego 
dochodu czystego 18 rs., do podziału dla kilku
dziesięciu artystów. W ierzymy bardzo iż taka o- 
bojętność publiczności musi wywołać zniechęcenie 
w artystach i ich kierowniku, i że słusznie czynią 
naradzając się, czy przedłużać dalej z równem po
świeceniem, tę nie symfoniczną a raczej syzysową 
pracę.

Ku Adwentowi mnożą się umysłowe, więc po
ważniejsze rozrywki. Do takich, zaliczyć trzeba, 
choćby naukowe nawet odczyty. Mówiliśmy już 
wczoraj o prelekcjach zapowiedzianych przez p. 
Lazzarini’ego w resursie obywatelskiej, dziś dono
simy, że niebawem już podobno i profesor uniwer
sytetu, znany dobrze z nauk i talentu, doktór filozo- 
tji F . ł ł .  Lewestam, zamierza rozpocząć szereg do
rocznych swoich prelekcji. Tym razem przedmio
tem odczytów szanownego profesora będzie „Poe
zja dramatyczna i powieściowa."

— P an  Rychter, znany artysta dramatyczny, znaj
duj e^się obecnie w Krakowie i w przyszłym mie
siącu zacznie występować ne scenie tamtejszego tea
tru.

— Dziś, gdy wszelkiego rodzaju sklepy starają 
się zalecić jak  najokazalszą i najwytworniejszą wy
stawę swoich produkcji, powinnyby postąpić podo
bnie wszelkie zakłady mieszczące w sobie przed
mioty żywności—szczególniej zaś jatk i z mięsem, 
które dotąd u nas, wcale nieapetyczny przedstawia
ją  widok.

— Utalentowany skrzypek, b. uczeń tutejszego 
konserwatorjutn, p. W ładysław Górski, który nie 
tylko smyczkiem lecz i piórem także, zdolnie wła
da—miał grać wczoraj koncert w Elblągu, zkąd w y
jeżdża do Drezna.

— W Berlinie otworzono zakład naukowy „Li
ceom W iktor;i", przeznaczony dla samych tylko 
kobiet.

— „Kurjer Codzienny"’ powinienby ogłosić pre- 
mjum za odgadnięcie szarady, zamieszczonej w* wczo
rajszym numerze K urjera Warszawskiego, na jego 
trzeciej stronicy. Szarada ta czy zagadka, dana jest 
w formie anegdotki o zgubionym, znalezionym i od
danym zegarku—z powodu zgubionego, znalezio
nego i zwróconego listu zastawnego lit. A. na 3,000 
rubli. W  istocie artykuł ten napisany jest tak, że go 
zrozumieć przy najlepszej chęci, nie można.

— Teatralna kronika w gazecie Gołos, powiada 
że debiut pani Patti w Traviacie 4 (16) listopada, 
był prawdziwą uroczystością i tryumfem potężnego 
talentu sławnej prymadony, która zarazem jest i 
wielką śpiewaczką i znakomitą artystką dramaty
czną. Lepszej Traviaty ani Petersburg ani Europa 
nie widzieli. Rozumie się że zapał publiczności, na
pełniającej całą salę, był ogromny. Podano pani 
Patti tylko cztery lecz wspaniałe bukiety i przecież 
raz chociaż ocalono znakomitą artystkę od [ciosów 
kwiatomanji.

— Czytamy również w Gobsie, że w petersburg- 
skim, kupieckim ruskim klubie w dniu 3 b. m. (v. 
s.) g ra ł podczas obiadu, przybyły tam rodem z Bo- 
lonji skrzypek, Antonio Rossi, ciemny od urodzenia 
i że wprawił w podziwienie słuchaczy piękną i peł
ną ekspresji grą na skrzypcach, roboty sławnego 
Stratowano.

—  W dniu onegdajszym, w cyrkule Nowoświetskim na 
ulicy św.-Krzyzkiej, Michalina Żabicka służąca, przez nieu
wagę przystąpiła tak blizko do przejeżdżającego pojazdu, 
że koń nastąpił jej na nogę i skaleczył takową nieszkodli
wie. Żabicka odesłana do szpitala Dzieciątka Jezus.

* (D o k r o n i k i  m u z y c z n e j )  czerpiemy 
z pism berlińskich teatralno-muzycznych następują
ce wiadomości: Śpiewaczka wiedeńskiej opery na
dwornej, panna Hahn, podała do dyrekcji prośbę o 
uwolnienie i nieczekając na odpowiedź na tę prośbę 
udała się do Norymbergi, gdzie zamierzała przejść 
na wiarę starozakonną, aby pójść za mąż za śpiewa
ka opery miejscowej p. Robinsona. — Przedstawie
nia w teątrze opery w K airze miały się rozpocząć 
3 ! -go października; na pierwszą operę, jaka miała 
być wystawiona na tamtejsze! scenie,^wybrano „Ri-

goletto,” a na pierwszy balet „Gizella. Przedtem, 
to jest 18-go października, miał być dany koncert 
przez artystów opery, a dyrektor orkiestry, p. Mu- 
zio, zapowiadał na ten koncert nowe kompozycje, 
jako to: marsz krokodyli, Nil-polkę, uwerturę pyra
mid i scherzo faraonów.

Kursa monet, zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. l kop. 20  U  dziś rs. 1 kop. 20  % .
Za frank „ ■ „ — „ S i ?  __ g g
Za złoty reń. „ „ - -  67 1 _ __ y ;
N B . W iadomość ta uie pochodzi z urzędowego źródła i 

może tylko służyć za wskazówkę.

’ ( P o d ró ż  N a j j a ś n i e j s z e j  P a n i) .  Z Dy-, 
naburga pod d. 1 (13) listopada piszą do Petersb. 
Gazety: W Dynaburgu wszystko otrząsnęło się i 
przywdziewa świąteczny strój; ulice oczyszczają się, 
domy bielą się, przygotowuje się iluminacja i ele
ktryczne oświetlenie. Oczekują na przejazd Naj
jaśniejszej Pani. Dziś rano przejechał pociąg z wa
gonami Cesarskieini, który wczoraj wyszedł z St. 
Petersburga o godzinie, 4-ej po południu i składa 
się z 15-u wagonów. W liczbie osób towarzyszą
cych pociągowi i udających się na spotkanie Najja
śniejszej Pani znajdują się: główny inspektor pry
watnych dróg jenerał Grave 1, komisarz tychże 
dróg, p. Stepanow, i naczelnik eksploatacji, p. Al -  
quier. Po przybyciu tego pociągu do Dynaburga, 
podjechał on do pawilonu znajdującego się na dro
dze rygskiej, gdzie raczy wysiąść Najjaśniejsza Pani 
po przybyciu swem z W itebska. Następnego dnia, 
to jest 6 (18) listopada, Jej Cesarska Mość z pa,wilonu 
znajdującego się niedaleko wielkiego mostu na pe- 
tersburgsko- warszawskiej kolei żelaznej , raczy 
wsiąść do przygotowanych dla Niej wagonów, dla 
udania się do St. Petersburga.

* ( K w e s t j a  k o l e i  ż e l a z n y c h ) ,  Gobs poda
je  następujące wiadomości dotyczące kwestji kolei 
żelanycli: a) na dyrekcję kolei kursko-charkowsko- 
azowskiej, włożony został obowiązek obstałowania 
w Rosji 50 lokomotyw i 140 wagonów towarowych 
i platform; pozostałe zatem obstalunki taboru, mo
gą być .zrobione zagranicą; b) p. Polakow zło
żył komitetowi ministrów projek urządzenia fabryki 
szyn powiecie bachinutskim, w gubernji ekatery- 
nosławskiej, która ma wyrabiać najmniej 500,000 
pudów szyn rocznie, i może być połączoną na żąda
nie założyciela, z eksploatacją węgla i koleją azow- 
ską, zapomocą gałęzi, mających długości około 15 
wiorst.

* (S z k o ły ,  n ie d z ie ln e ) .  Mosk, Wied. piszą, że 
w tych dniach u pewnej damy wyższego towarzy
stwa moskiewskiego zebrały się niektóre osoby na
leżące do tamecznej administracji miejskiej, na pry
watną naradę względem założenia w Moskwie jak 
najwięcej szkół niedzielnych rzemieślniczych. Na 
tej naradzie uchwałono założyć na pierwszy raz o- 
koło czterdziestu szkół, obmyślano środki na po
krycie wydatków i postanowiono wezwać władzy 
szkolną miejscową o ustąpienie w dni niedzielne i 
świąteczne lokalów w niektórych zakładach nauko
wych dla wykładów niedzielnych.

* (11 o ś c h e r b a t y  w y e k s p e d j  o w a n ej z g łó- 
w n y c h  k o m o r  od ł s t y c z n i a  do  1 w r z e ś n i a  
18 69 r.)

Nazwy herbaty 
Kwiatowej, Targowej, Cegiełkowej.

Petersburgskiej 
Odeskiej. 
Moskiewskiej . 
W arszawskiej . 
Wierzbołowskiej 
Irkuckiej

u d 
11,509 
18,120 

339,468 
8,048 

39,606 
89,538 153,807

P
496 
191 

1,924 
209 
642 

16,008
Ilość herbaty cegiełkowej, wyekspedjowanej z po
wyższych pięciu kom ornie jest wykazana, albowiem 
ta herbata w dowodach celnych nie jest odłączona 
od herbaty targowej, z którą obłożona jest cłem je 
dnakowemu (B irż. Wied.)

* ( Z w i ą z e k  m a I ż e ń s k i). Dnia 24  październi
ka zawarty zostaE w m ieście N arwie związek małżeński mię
dzy Janem  Aleksiejowićzem  Komisarowem, ojcem Józefa  
Komisarowa -  K ostrom skiego. Korespodent gazety Birż. 
Wied. donosi że pan młody ma lat 6 5 wieku, a panna 

młoda, córka włościanina Michałowa, lat 2 3.

KORESPONDENCJE DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
L w ów , 14 lis to p a d a .

W czoraj zamknięto sejm. M arszałek wyraził na
dzieję, że rząd przedłoży rezolucję radzie państwa 
a takowa uzna, że zawarte w niej żądania są słusz
ne; kierownik zaś namiestnictwa p. Possinger, za
wiadomił izbę, że rząd krajowy przeprowadza z 
nieubłaganą konsekwencją postanowienie cesarskie
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A u s t r ja  i z iem ie  s ło w ia ń sk ie  
* ( S p r a w y  g  a 1 i c y j  a k i  e. — S e j m w ę 

g i e r e k  i.—P  o w s t a n i e d a 1 m a c k i e). Wie
deń, 16 listopadd. Liczne wskazówki świadczą o tem, 
ie  w sferach rządowych przygotowują się ważne 
rzeczy, i jak  zwykle bywa w podobnych razach, o-

z  dnia 4-go czerwca r. b. »y e wszystkich sferach 
administracji politycznej jest już język polski, języ. 
kiem urzędowym „w całej pełni”; z dniem 1-m sty
cznia r. 1870 będzie nim we wszystkich urzędach fi
nansowych od dyrekcji aż do najwyższego urzędu 
podatkowego.

Pogłoski o układach ministerstwa z hr. L. W o- 
dzickim w sprawie poruczenia mu steru rządu w 
Galicji, są bąkami dziennikarskiemu Pan Possinger 
jest bez porównania bliższym tej posady niż pan 
hrabia. Za pierwszym przemawiają zdolności, do
świadczenie, rutyna, neutralne stanowisko w obec 
ścierających się stronnictw i sympatje jak ie  sobie 
zdobył w kraju, nawet u rezolucjonistów, czego nie
zbitym dowodem wywnętrzenie się dlań z pochwa
łami księcia marszałka w mowie, którą zamknął 
sejm;—za drugim zaś oprócz jenjalnych poglądów 
na sytuację zaprawionych lojalnością, nie przema
wia nic więcej. Mianowanie p. hrabiego L. W o- 
dzickiego namiestnikiem spotęgowałoby zawiść, a w 
siad za nią i walkę między stronnictwami, a miano
wicie między stronnictwem krakowskiem podniesio- 
nem do godności rządowego, a stronnictwem Sa- 
pieżyńskiem połączonem węzłami krwi z familją 
której głowa uczy się, jak  wiadomo, języka węgier
skiego.

Biskup przemyski r. g. Polanowski umarł. Obok 
djecezji lwowskiej po śmierci Litwinowieza osiero
ciała i przemyska. Ten niespodziany zbieg okoli
czności może ks. Sembratowiczoivi utorować drogę 
do metropolji lwowskiej. //.

Zarich, dnia 10 listopada.
Rozeszła się tu dziś pomiędzy naszą polonją po

głoska: że hr. W ładysław P later, właściciel Oślej 
góry pod Zurichem, zm arł nagle w księstwie po- 
znańskiem gdzie się od trzech tygodni zajmował 
zbieraniem składek na rozmaite patrjotyczno - filan
tropijne cele. Jakkolw iek śmierć hrabiego, jako 
człowieka w podeszłym już wieku, nie byłaby rze
czą nadzwyczajną, wszelako większość emigracji 
•mrich.sk i ej me wierzy tej pogłosce, dla tego, że nie
którzy z naszych przewóuców, jak  np. Taczanow
ski przed 4-ma laty, W aligórski w r. z. i inni — a 
nawet sam P la ter przed półora rokiem, ogłaszali się 
w interesie jakoby dobra sprawy narodowej za u- 
marłych, a potem raptem zmartwychwstawali.

A  teraz opiszę wam awanturkę, która tu wczoraj 
wieczorem miała miejsce—i tak:

Mieczysław Bogorajski, K arol Eustachiewicz i 
Ja n  Sobolewski, spełniający funkcję tajnych poli
cjantów przy tajnej (jawna przez szwajcarów wzbro
niona) narodowej policji w Zuriehu, wczoraj pomię
dzy godziną (i-tą a 7-ą wieczorem, rozbili skrzynkę 
pocztową do listów, w blizkości hotelu „Zurcherhof” 
przytwierdzoną, do której zdawało im się, że wrzu
coną została korespondencja dla waszego dziennika; 
chcieli więc takową skonfiskować. Szczęściem je 
dnak, czy może nieszczęściem, gdy nasi tajni ajenci 
tajnej policji obładowywali swoje kieszenie listami 
ze skrzyni wydobytemi, zostali znienacka obsaczeni 
i przytrzymani przez kilku dienstmanów (którzy o- 
perację ze skrzynią z za rogu ulicy śledzili), a na
stępnie przez tychże przy pomocy dwóch policjan
tów (szwajcarów) odstawieni do dyrekcji policji, 
zkąd zrabowane listy odesłano natychmiast na pocz
tę, a winowajców zaprowadzono do aresztu.

Emigranci nasi w Zuriehu poubierali się w ty
rolskie kapelusze, które wwlości 108 sztuk nadesła
ło im w darze lwowskie demokratyczne towarzy
stwo. Kapelusze te pochodzą z tak zwanych braków 
czyli niedokładnie w fabryce wykończonych i nie- 
kwalifikujących się przez to do sprzedaży. Każdy 
z tych kapeluszy przystrojony jes t pękiem kogu
cich lub pawich piór. W ygnany rząd redaguje są
żniste podziękowanie tow. demokratycznemu za ten 
wspaniały dar.

Kasjer banku zurichskiego Scher, skradł przed 
dwoma tygodniami blizko 2 miljony franków z ka
sy i drapnął. Rząd kantonalny wyznaczył 10 tysię
cy fr- nagrody za schwytanie Schera, a policja tu
tejsza rozesłała 800 jego fotografij na wszystkie 
f wlj ta strony- Pomysł policji okazał się tą , rażą 
bardzo praktycznym, albowiem z W iednia otrzyma
no wczoraj telegram, że Scher został w dolnej A u- 
strji przez żandarma posiadającego jego fotografję, 
schwytany i za kilka dni do Zuriehu dostawiony 
będzie. jg  p

biegają już pogłoski o stanowczem przesileniu w mi
nisterstwie przedlitawskiem. Sprawy, które roztrzą
sane są obecnie na odbywających się codziennie na
radach ministerjałnych, są znane; wiadomo, że kwe- 
stja reformy wyborczej i kwestja galicyjska mają 
być rozstrzygnięte, zważywszy zaś doniosłość tych 
kwestij, można przypuszczać, że wywołują one w 
ministerstwie różnicę w zdaniacn. Lecz jak  daleko 
takowa zaszła,^ o tem nikt, z wyjątkiem osób wtaje
mniczonych, nie może mieć dokładnej wiadomości, 
i z tego powodu przyjmować należy z jak  najwięk- 
szą oględnością wszelkie pogłoski o przesileniu mi- 
nisterjalnem. Obok tego, obie

zmian w dotychczasowem prawo-

tego, o Die wyż wspommone 
kwestje me mogą być rozstrzygnięte ostatecznie 
przed powrotem cesarzu. Tymczasem tale zwani 
stronnicy konstytucji mają już rzeczywiście n ie je 
den powod do przygotowania sie do porozumienia 
się rządu z polakami galicyjskimi w sposób niezbyt 
uwzględniający ramy praw grudniowych. Gazeta 
Narodowa zaprzecza wprawdzie dziś, podanej nieda
wno wiadomości, że wszczęte zostały* z hr. W odzi- 
ckim układy w przedmiocie powołania go na stano
wisko namiestnika Galicji; lecz zaprzeczenie to nie 
usuwa wcale licznych wskazówek półurzędowych 
co do układów wszczętych ze znakomitszymi przed
stawicielami galicyjskimi, ani też nie może podać 
w wątpliwość tego faktu, że minister hrabia Po
tocki znajduje się w tej chwili w Gracu, dla poro
zumienia się z p. Kaiserfełdem, najbardziej wpły
wowym z przewódców stronnictwa niemieckie
go, w przedmiocie sposobu traktowania kwestji 
galicyjskiej w radzie państwa. Zasługuje także na 
uwagę ta okoliczność, że sejm galicyjski rozszedł 
się w sobotę bardzo cicho, tak, że ani marszałek 
sejmowy, ani żaden z deputowanych nie przypom
niał w  sposob demonstracyjny o nadziejach, które 
polacy galicyjscy żywią na skutek tylko co ukoń
czonej sesji sejmowej. Zdaje się, że sfery te zyska
ły przekonanie, iż urzeczywistnienie ich życzeń jest 
i bez tego blizkie. — "W izbie niższej węgierskiej, 
stronnictwo rządowe odniosło onegdaj zwycięztwo, 
do którego przywiązuje ono wielką wagę, lecz któ
re w rzeczy samej nie ma tak wielkiej doniosłości. 
Chodziło o prawo dotyczące •poboru do wojska, 
i w tym przedmiocie wszczął się był pomiędzy le
w icą  i w ięk szo śc ią  s p ó r  b a rd z o  zaw z ię ty  co do  
tego , czy w  ty tu le  te g o  prawa m a ją  p o z o s ta ć  
wyrazy: „dla wojsk linjowych węgierskich”, czy
li też takowe mają być zastąpione wyrazami: „dla 
armji węgierskiej.11 Przy głosowaniu imiennem, 
wypadła nareszcie większość 20 blizko głosów na 
korzyść pierwszego z tych dwóch wyrażeń; lecz jak 
kolwiek sami ministrowie wystąpili z całą energją 
przeciw drugiemu wyrażeniu, zaproponowanemu 
przez lewicę, pomimo to pomiędzy głosującymi za 
tem ostatniem znajdowała się dość znaczna liczba 
deakistow. W  ogóle zdaje się, że dotychczasowa 
większość w  węgierskiej izbie niższej zbliża się sto
pniowo do rozkładu, albowiem przechodzenie dea- 
kistów na stronę lewicy umiarkowanej staje się co
raz częstszem, różnica zaś pomiędzy temi dwoma 
stronnictwami zaczęła znikać w ostatnich czasach tak 
dalece, iż od niejakiego czasu nie może już być mo
wy o zwartych szeregach większości deakistow- 
skiej. Bardzo być może, iż ferje z powodu świąt 
Bożego Narodzenia, rozpoczynające się w tym roku 
wcześniej niż zwykle, posłużą do zreorganizowania 
stronnictw. W  każdym razie powinno być dla rzą
du pożądanem, ażeby mógł być przekonanym, iż 
przy rozprawach nad budżetem i nad innemi wa- 
żnemi sprawami, które roztrząsane będą po świę
tach Bożego Narodzenia, rozporządzać będzie wię
kszością silną i karną.— Wszystkie wiadomości o 
konwencjach w przedmiocie dozwolenia wojskom 
austrjackim przechodzić w razie potrzeby na tery- 
torjum tureckie lub czarnogórskie, okazały się zmy- 
ślonemi. Nie ulega obecnie wątpliwości, że wojska 
będą musiały walczyć z powstańcami w  górzystych 
okolicach teraźniejszej widowni rokoszu, i że przy
tłumienie mstateczne powstania kosztować jeszcze 
będzie dość ofiar. Do Cattaro posyłane są jeszcze 
ciągle wojska i rekwizyta wojenne, i nawet mowa 
jest o posłaniu tam nowych pułków, albowiem pa
nuje przekonanie, że stan sanitarny wojsk znajdu
jących się obecnie w Dalmacji południowej, po
gorszy się jeszcze bardziej z nastaniem surowszej 
pory roku, i że nie wystarczą one przeto do obsa
dzenia licznych punktów mających doniosłość pod 
względem militarnym. (Nordd. A. Z.)

Prusy  i Niemcy.
* ( R o z p r a w y  w i z b a c h ) .  Berlin, 17 listo

pada. Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowa
nych, minister spraw wewnętrznych oświadczył w 
przedmiocie wniosku E berty’ego, dotyczącego znie
sienia ograniczeń co do wolności prasy: Potrzeba

zaprowadzenia
dawstwie prasowem, nie ulega wątpliwości; zaradzić 
temu może nie dodatek do prawa, lecz jedynie no
we prawo, obejmujące całą dziedzinę prasy, i rząd 
właśnie opracowuje już takie prawo. M inister u- 
prasza przeto, ażeby wniosek E berty’ego został co
fnięty; przedłoży on projekt do nowego prawa ra- 

zie ministrów i dołoży wszelkich starań, ażeby ta
kowy zlozony został w sejmie podczas teraźniejszej 
jeszcze sesji, co, zważywszy obecny okres tej pracy, 
jest mozebne, jakkolwiek - ' - • ’ ■_ nie może on powiedzieć
stanowczo, kiedy mianowicie nastąpi złożenie tego 
projektu; w każdym atoli razie prosi on o cofnięcie 
wniosku lub też o usunięcie go z dzisiejszego po
rządku dziennego. W  dalszym ciągu,rozpraw mini
ster oświadczył, że nie może na teraz brać udziału 
w_rozprawach, albowiem naradza się już z ministra
mi co do głównych punktów. Po krótkich rozpra
wach izba uchwaliła usunięcie wniosku z porządku 
dziennego. — W  izbie panów, Lippe bronił swego 
wniosku w mowie, która trw ała całą godzinę, przy- 
czem powstawał on gwałtownie na przekraczanie 
kompetencji związku, którego ustawa prowadzi do 
państwa związkowego i którego dążność znamio
nuje jedność państwową. Minister sprawiedliwości 
dowodzi, ze żadne przekroczenie kompetencji nie 
miało miejsca. P rzy  głosowaniu imiennem, wniosek 
Lippego został odrzucony, zapomocą przejścia po 
prostu do porządku dziennego, 58 głosami przeciw

. ' J powodu wniosku L ippe’go, Prov. Corr. po
wiada: Tak izba panów, jak  również nasi sprzy
mierzeńcy związkowi, powinni zaufać rządowi pru
skiemu, że nie przyłoży ręki do przeciwnego trak
tatowi rozprzestrzenienia atrybucij związkowych. 
Lecz dla zapewnienia rozwojowi związku północne
go postępu zbawiennego i dia wypełnienia na wszy
stkie strony i w całej rozciągłości zadań związku 
opartych na traktacie, rząd musi liczyć na szczere 
poparcie ze strony wszystkich patrjotów pruskich. 
Większość izby panów dowiedzie bezwątpienia, że 
bierze także ze swej strony udział w odziedziczeniu 
potęgi politycznej i obowiązków politycznych, któ
re dostały się w r. 1866 w udziale Prusom, i że ma 
mocne postanowienie reprezentowania takowych 
wraz z rządem, dla dobra Prus i Niemiec. ( Wolffs

Francja.
( A g i t a c j a  w y b o r c z a ) .  Osnowa manifestu 

wydanego przez 27-u członków lewicy ciała prawo
dawczego, utwierdza w przekonaniu, że nastąpiło 
zupełne zerwanie tej frakcji ze stronnictwem rady- 
kalnem. Manifest ten oświadcza, że zalecany przez 
radykałów „mandat przymusowy,” jest rzeczą nie
godną. Pism a półurzędowe paryzkię upatrują także 
w tein oświadczeniu manifestu jego właściwe zna
czenie i okazują się z tego powodu skłonnemi, po
mimo ostrego tonu tego manifestu względem rządu, 
d° wydania łagodnego sądu w przedmiocie interpe- 
lacij i projektów reform zapowiadanych tymże ma
nifestem. (Nordd.A. Z.)

‘ ( W y b o r y ) .  Na zasadzie artykułu 6 dekre
tu organicznego z d. 2 lutego 1852, warunki wyma
gane, ażeby jedna tylko odbyła się kolej głosowa
nia, są, ażeby kandydat zebrał: 1) bezwzględną wię
kszość głosów imiennych; 2) liczbę wyrównywającą 
czwartej części wyborców zapisanych w ogóle na 
listach okręgowych. Tymczasem czwarta ta część 
w stosunku do liczby wyborców zapisanych w 
1, 3, 4, i 8 okręgach wynosiłaby mniej więcej: w 
1-m okręgu 11,834; w 3-im 11,048; w 4-m 10,635; 
w 8-m 12,586 głosów. (La Patr.)

* ( P r z y j a z d  c e s a r z a ) .  Paryi, 17 listopada. 
Mówią na pewno, że cesarz przybędzie w końcu te- 
go tygodnia na kilka dni do Paryża. Przybyć ma 
on w piątek do Tuileries i zabawi do wtorku albo 
środy przyszłego tygodnia. (L a  Fr.)

W ło ch y  i R zy m .
* ( L i s t  p a p i e ż a ) .  Ojciec św., na skutek zapy

tania wystosowanego do niego przez D ra Cum- 
ming’a w przedmiocie przypuszczenia powstańców 
do soboru, napisał do arcybiskupa D ra M a n n in g a  
drugi list, w którym oświadcza ponownie, że ̂ prote
stanci nie mogą być dopuszczeni do uczestniczenia 
w soborze, lecz że pomimo to protestanci mogą 
znajdować się bez przeszkody w- Rzymie, albowiem 
kilku dostojników kościoła otrzymało Wyraźne upo
ważnienie do przyjmowania od protestantów przy
znania się ich do błędów i dla należytego zbijania 
takowych. Propozycja ta nie będzie mieć zapewne 
wielkiego powodzenia. (Nordd. A . Z .)

Hiszpanja.
( D o k u m e n t a  p o w s t a ń c z e ) .  Donoszo

no niedawno, że rząd hiszpański dostał w swoje rę
ce dokumenta, które dowodzą styczności ostatnie
go powstania republikańskiego w kraju macierzy-
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sty ni z powstaniem na w. K ubie. D okum enta te, 
k tóre  kom prom itują mocno stronnictw o republikań
skie, ogłoszone zostały obecnie przez Diario de la 
■marina, które to pismo wychodzi w H a wannie. D o
kum entów  tyci i je s t trzy; posłane one zostały z K a- 
dyksu przez ajenta powstania na w. K ubie, nieja
kiego Pacheco, do jenera ła  C espedesa, dowodcę 
tegoż powstania, lecz rząd hiszpański na wyspie 
K ubie przejął je . D atow ane są one w kpńcu czeiw - 
ca i na początku lipca r. b. z K adyksu, ,,z delegacji 
powstańczej w. K uby w Hiszpanji,_ i obejmują 
szczegółowe spraw ozdania ajenta pomiemonego a- 
checo o jego agitacji w H iszpanji dla poparcia sp ra
w y powstańców i o' jego układach z republikanam i 
w K adyksie, M aladze, Sewilli, X eresie i t. d. U ka
zuje się z tych dokumentów, że Pacheco otrzym y
w ał instrukcje i dość znaczne środki pieniężne za po
średnictw em  innego ajenta, niejakiego p. V aliente w 
P aryżu , od junty powstańczej w Is owym Jo rk u , i ze 
proponow ał oddanie do rozporządzenia republi kanow 
hiszpańskich znacznych sum pieniężnych, oraz broni. 
O kręt am erykański stał na kotwicy w zatoce K adyk
s u  z ładunkiem broni i amunicji i dokonywał wyłado
wywania przy pomocy rybaków  i kontrabandzistów; 
następnie broń i am unicja przewożone były  w m a
łych partjach w głąb kraju  i rozdaw ane w pobliżu 
większych miast, tak, iż uzbrojenie m ogło być d o 
konane jednocześnie wszędzie. L iczni ochotnicy w 
Kadyksie i innych miejscowościach zw erbow ani 
zostali przez stronnictwo; Pacheco żądał przysłania 
mu z Paryża jeszcze 120,000 fun. ster. na ten cel. 
J a k  to już przedtem  donoszono, republikanie, na 
zasadzie tego porozumienia, chcieli wywołać^ po
wstanie 1-go listopada, lecz na skutek w ystąpienia 
jenerała P ie rrad a  w Tarragonie, k tóre spowodowa
ło rozwiązanie ochotników wolności, powstanie 
wybuchło wcześniej. Za pomoc, k tó rą  repub lika
nie otrzymali od powstańców wyspy K uby, ci o- 
-i tni mieli uzyskać uznanie zupełnej autonomji 
f /  wvspy- W iadom o, że szybkie przytłum ienie 
^w stania republikańskiego unicestw iło wszystkie 

te°plany- Spowodowało to jedynie niew ielką zw ło
kę w posłaniu posiłków na wyspę K ubę. P o  p rz y 
byciu tam tych posiłków, przytłum ienie powstania 
postępuje swoim trybem . W szelakoż uspokojenie 
wyspy nie nastąpi tak  prędko, ja k  tw ierdzą organa 
urzędowe. (N ordd. A . Z .)

I j tZ E W O D N IK  w a r s z a w s k i

¥srg*jiw a. 
dnia 8 (20) Ustopad i.

* (P I  e 1 e k C j  e)> M am honor zawiadomić szano
w ną publiczność, że moje prelekcje o literaturze i 
sztukach pięknych we W łoszech, będą m iały m iej
sce w sali resu rsy  obywatelskiej. P ierw sza pre lek- 
cja pogląd ogólny, odbędzie się w przyszłym  ty g o 
dniu, we w torek, dnia 11 (23) b. m. o godzinie 7-ej 
w ieczorem . Biletów nabyć można w  księgarniach pp. 
H oesicka, Sennewalda, G ebethnera, W olffa i K auf- 
m ana, oraz w dniu prelekcij wieczorem przy kasie 
resursy. Cena biletów: miejsca num erow ane 50 kop., 
nienum erow ane 30 kop.; dla studentów  połowa ce
n y  na miejsce nienum erowane. August Lazzarini.

K  a l e n d a r z .
W  niedzielę 9 (2 1 )  listopada — św. Ofiarowanie N M P . 

Słońce wach. o godz. 7 m in. 3 2; zach. o godz. 3 min- 5 9.

W  poniedzalek  10 (2 2) listopada —  św. Cecylji panny 
m ęcz. —  Słońce wscli. o godz. 7 min, 3 4; zach. o godz. 3 
m in. 5S.

S t a n  p o g o d y .
D z iś  z , rana ciepła l.°9  R. o $  6 z rana. r tg .4  1)0 po i.

W e z o r a j .
Barometr w milimetrach . . . .  
Termometr R eau m u ra .......................
stan  nieba .......................................

759.8
O^O

pochmurny

754 6 
— 1.°7 

pochmurny

Rutkowska, P a rten is  —  p anna  Herman —  ( dwie powyż
sze wesół# córy G recji); E u tyk les kowal — p. Borawski; 
Filokom es, sługa K alchasa— p . Krupiński; N iew olnik p. 
Kruszewski.— W  1 i 3 akcie Tańce układu p. M eunier. — 
Jutro, w niedzielę, balet Flick i FlOCSl-—  Wczoraj, w p ią 
tek , dawano dram at Panna d e  B e lle - ls le , by{o osob 7 3 4 -

T EAT R  R O Z M A IT O ŚC I. — Dzik, w sobotę, kom edja 
w 1 akcie, G ra  W k o m ó rk i-— Osoby: H ortensja  d’A ubray, 
m łoda wdowa— pani Borkowska; Oktawja, je j  sio strzen i
c a — pan i Szymanowska-, K aro l d’A ubray, ich kuzyn, opie
kun O ktaw ji— p. Stolpe-, D o rjan  — p. Piasecki; F ruchet 
p . Cliomiński; Lokaj pan i d’A ubray— p. Adler-, G ardero
biana pani d’Aubray —  p anna  Seredyńska; —  kom edja ze 
śpiewem  w 3 aktach , S z tu k a  p rz y p o d o b a n ia  się- IIs0-  
by: K siążę de  Subise— p. Grzywiński; K siężna panna 
Figarska; B aron T ib u le — p. Sawicki', H erm in ja, jeg o  sio
s tra — -panna Gilska\ V ice-h rab ia  de L etorióres -pani Ba- 
kałowicz; D eserie res , ra d c o — p. Żółkowski; W eronika j e 
go  siostra— pani Mazurowska-, Pom ponne, nauczyciel wi~ 
ce-h rab iego—  p . Panczykowski; Grevin, kraw iec pan 
Dam.se', M arcelina, je g o  żo n a— pani Ostrowska; W oźny—  
p. Adier.— Jutro, w niedzielę, kom edje P rz e b u d z e n ie  s ig

lw a i Błażek opgtany.
W  SA LI „H A R M O N JI” . —  Jutro, w niedzielę, danym  

będzie pierw szy W ieCZÓI KlUZyCiliy F ranciszka Rappa- 
port i dw unasto-letn iego  syna F e lik sa , na harm onijce kon
certowej i na instrum encie  z drzew a i słomy (h la G uzi
kó w ).— Cena miejsc: 1 -e  m iejsce 40  kop., 2 -g ie  20 k. —  
Zacznie się o godzinie 7

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w pałacu Kazimierow- 
sk irn ).— Otwarty w  N ie d z ie le  i C z w a r tk i .

M U ZEO M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w pałacu Kazim ierow- 
skim ), w pawilonie na lewo, we C z w a r tk i  i N ie d z ie le  bez
p ła tn ie , od godz. 10-ęj rano  do 2-ej po południu.

W Y ST A W A  T O  W  A llZ Y S T  W A ZA C H ĘTY  SZ T U K  P I Ę 
K N Y C H  (w hotelu europejsk im ). —  Codziennie, od godzi
ny 10 rano do w ieczora. —  Cena wejścia kop. 15; w n ie
dzielę zaś i św ięta kop . 5.

KURS G IEŁD Y  W ARSZAW SKIEJ.
dnia 8 (2 0 ) Listopada 1869 r.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnant Szu
lerski, z Brześcia; fłigel-adjutant pułkownik Bezak, 
z Petersburga;—-wyjechali: metropolita serbski Mi
chał, do Brześcia; jenerał-lejtnant Semeka, do Kielc; 
jenerał-inajor Wiggorst, do Nowogeorgiewska; tłi- 
gel-adjutant pułkownik Gadon, do Brześcia.

* D nia 7 (1 9 )  b. m. i roku , chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach, przybyło 6 7, wyzdrowiało 5 6 , um arło 2, p o 
zostało 1911 (mężczyzn 9 3 8, k ob iet 9 7 3), z nich w szp i
ta lu  starozakonnych mężczyzn 18 7, kob iet 1 8 5 .

* Dnia 7 (13) bież. m ies. i r .,  u r O d z i iO  S itj; chrze
ścjan: płci męzkiej 8 , p ici żeńskiej 8; starozakonnych 
płci męzkiej 4 , płci żeńskiej 4 , razem  2 4 ; ■—Zawarło 
Śluby m ałżeńskie: par: chrześcjan —; Starozakon
nych —  i —  um arło: chrześcjan: płci męzkiej 9 , płci 
żeńskiej 7; starozakonnych: płci męzkiej 3, płci żeń
skiej 3 , razem  22 .

Geny Targow e.
dnia 7 (19) Listopada 1869 roku.

r o d z a j  p r o d u k t ó w

Pszenica
Ż yto..............
Jęczm ień. . .
Owies...........
Groch polny 
K artofle .........

| Czetwert j Korzec od — do

J rsr. kop. I ruble sr. i kopiejki

11 52 5 40 7 20
6 40 3 80 4 —
5 76 1 3 30 3 60

i 1 95 2 25

1 1 144
"

1 _ i S 
1

! to O

Pud słomy od kop. 17 20.

Największe ciepło •+ 2,‘>1 Ił. Najmniejsze zimno -  0,"4 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 10.

W i d o w i s k a .
'w ie lk i  t e a t r  -  Dziś, * sobot?- °Pera w 4*ch

Piękna Helena. - O s o b y :  P arys, syn P r i a m a - p .  
Fdleborn;'M enelaus —  p. Szczepkowski; H e k n a , jeg o  z°- 
“ a pani Dowiakowska; A gam em non p . f i r0 z  fi"1 

re st, jeg o  Syn — p anna Kwiecińska; Kalchas, w ielki wroż- 
ń a  Jowisza— p. Kozieradzki; Acliiles — p- Matuszyński; 

A jax  I - y — p. Z ió łk o w s k i; A jax  2 -g i— p . Suszyński; Bac- 
■chis służebna H eleny — p anna  Oswald; L eoena —  panna

Dowozir. Pszenicy 114; Zyta 286; Jęczmienia 175; 
Owsa 456 czetwerti.

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

Petersburg, d. 7 (19) Listopada 1869 r.

Zadano Płacono
M ONETY.

Rs. K. Rfl. K.
Pół-Im perjały R osyjskie .............................
Dukaty Holenderskie nowe ważne.
Frydrychsdory Pruskie . . _
Pruski kurant za 100 ta l.

P A PIE R Y
(bez wartości kuponów '

Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 . ........................ i ■ - .  ■ :

Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 .
Obligacje cząstk. z r. 1835 po zip. 500 za

sztukę............................................. _ _ _ _
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . . . -- . _ _ _ __
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. — _ _

„ „  „  bez kuponu . - - - - - —

Listy Zastawne III-go  Okresu Serji 1-ej
za rs. 1 0 0 ........................................ 92 37 ; 92 4

Listy Zastawne III-go  Okresu Serji 2-oj
za rs. 100”) ........................................ 91 54 91 21

Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. _ _ _ _  j ICO 50
Listy likwidacyjne za rs. 100”) . . 75 87 1 75 62
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Rtiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ..............................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 .............................................. __
Bilety Banku Ces. Ros z r. 1660 za rs.

1 0 0 ................................................... 88 50 _
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 ....................... 102 101 50

,, Sierpniowe za rs. 100.
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 . 155 50 154 50

„ „ „ Z 1866 rs. 100 . 152 50 '
5%  Listy Zastaw. R o s j i .............................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie

go dróg żelaznych rs. 125 . _ _
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po

frank. 2,000 za rs. 100 . . . .
Akcje Drogi Żel.  ̂W ar.-W ied. za sztukę.
Obligacje Drogi Żel. W ar.-W ied. po fr.

500 za s z tu k ę ...................................
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydgoskiej za rs.

1 0 0 ................................................... -
Akcje Żeglug( Parów. Kraj. rs'. 100 . .
Akcje Drogi Żel. W ar.-Terespolskiej za

rs. 100 .............................................
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespolskiej.
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 . — — _

W EX LE.
Berlin . . . 1 0 0  T al. ja m. 118 72'% 118 57%

u • • ,, ,, k. t. 118 i 50
W rocław  . . „  „ j2 m.
Gdańsk . . .  „  „  12 m. _ _ _ _ _ 118 50
Hamburg .  .  300 B. Mk. 2 m. — _ — _*

Londyn . . .  1 Ft. St. i 3 m. 8 12 8 10
Paryż. .  .  .  300 Frank. |2 m. 96 82 V-iWiedeń . . 1 5 0  Zł. W.  A.  2 m. 97 35
Petersburg . 100 Rsr. 3 m. 98 50 98 25

n • • ii ?, j k. t. _ . _ _ _ __
M oskwa .  .  .  „  „  j 1 m. - — —

n ! k. t. ~ - —

W artość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. 1 k. 6 3 '/,. 
u i, „ od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 87% .

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

zBerlma, d. 7 (19) Listopada 1869 r. '

Weksle na Londyn 3 mies.................................
„  Hamburg „  . . . .
„ Amsterdam „ . . . . .
„ E a r y ż .................................
„  Berlin 15 dni za 100 R s.....................

5-ta Pożyczka S tie g litz a ........................................
6-ta ,, ,, . . . . . . . .
7-ma „  R o th s c h ild a ..................................
1-sza „ Premjowa z r. 1864.......................
2-ga „ „  z r. 1866 . . . .
5%  Bilety B a n k o w e .............................................
Akcje W-go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . . 
Obligacje ,. „  „  . . .
Akcje Drogi Żelaz. W arszawsko-Terespolskiej

„ „  „  „  W iedeńskiej .
5*/t  Listy Zastawne R u s k ie ..................................

Im pcrjały........................................
Dyskonto. . . .

26%
147%
310%

110
154'%
150
87%

1*4%
94

103'%
665

Z B ER LIN A .
Bilety Banku Rosyjskiego. . . . . .
W eksle na W a rsz a w ę ..................................

,, Petersburg 3 tygodn. . .
„ „  3 miesięczny . .
„  Londyn 3 „ . . .
„  Paryż 2 „ . . .
„  Hamburg 2 „ . . .
„ W iedeń 2 „

Listy Zastawne 4 % ........................................
Listy Likwidacyjne. . .
Obligacje Skarbowe 4 % ............................
Koleje Rosyjskie.............................................
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcje Drogi Żelaznej Warsz.-Wiedeńskiej 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej . .
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji . .

„  „ „ 2-ej em isji. .
5-ta Pożyczka S t ie g l i tz a .............................
5%  Listy Zastawne R u s k ie .......................

Żyto na t a r g u ........................................
,, na dostawę w jesieni . . . .

żądają j płacą

Z WIEDNIA.
Weksle na Londyn . . .

„ Hamburg . .
„ Paryż . . . 

Pożyczka Narodowa . .
5%  M e ta lik i.......................
Akcje Banku Kredytowego

Z PARYŻA.

Renta 3 % .................................. •
Renta W ło s k a .............................
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU.

3%  Papiery (Consols) . . •

75%
7 5%
83%
82%

118'%
115'%

6 6 %
80'%
47
44%

124 40

49 40
69 20

242 20

71 70 
53 60 

213

I
9 3 5



2 6 4 b

OMOSZMIl U llzpO ffL  -  IK M H im iU m  OfilHBJEHIIlT
O T W A R C I E  S P A D K O V V .  

O T K P M T J E  M G M f l C T K B .

N . D. 8408. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

' / j pow odu n a s tą p io n y c h  śm ierc i: ] -o w d n ia  
'4  (2 6 ( W rz e śn ia  1869 r. M u rjan n y  z S a la -  

lów  ! o voto G ajk o w sk ie j, 2 o G óra lsk ie j 
w gpólw ierzy  ci e lk i sum y rsr . 2 /1 0 0  n a  dom u 
N r. 2846a  w w a rsza w ie , w d z ia le  IV  w y k azu , 
p rzez  z a s trz e ż e n ie  z a k tu  N r. 21 u b e z p ie c z o 
nej; 2-0  w d 21 W rześn ia  io k ażdzi er.) 1869 r. 
E m ilji z W o d z iń sk ich  Z ak rze w sk ie j, w spó ł- 
w ie rz y d e lk i  sum y rs . 7 ,500 w d z ia le  IV  w y
k a z u  pod  Nr. l i  na  d obrach  P o d d ęb ice  z 
O k ręg u  Z g ie rsk ieg o  z a b ez p ie czo n e j; Ii-o .• d. 
4 C zerw ca i 86 6  r  Szym ona L ew andow sk iego  
w łaśc ic ie la  dom u N r. 2318 w W arsz aw ie ; 4 o 
w d n iu  8  (20) C zerw ca 1869 r , B ra jn d li z 
T au m an ó w  B lass w sp ó łw ła śc ic ie lk i dom u N r. 
948/957 w W arsz aw ie , w sp ó łw ie rzy c ie lk i 
o s trz e ż e n ia  d la  sk u tk ó w  to cząceg o  się  p ro 
ce su  w dzia le  I I I  pod N r. 10, a  w d z ia le  IV  
p o d  N r. 48 w ykazu  d ó b r B ąd k ó w  ■/. O k ręg u  
C zersk iego , o raz  w sp ó łw ie rz jc ie lk i wpisów 
z a ję c ia  w trz e c h le tn ie  w y d z ie rżaw ien ie  do
chodów  n a  dom u Nr. 385 P ra g a , p rz e z  za  
s trz e ż e n ie  z w n iosku  N r. 44. n a  ik m u N r .  
386 P ra g a , p rz e z  z a s trz e ż e n ie  z w n iosku  N r. 
37. a  n a  dom u N r 4U P ra g i  pod N r. 12, w 
d z ia le  I I I  w ykazu  poczynionych; 5  o w on iu  
29 L is to p a d a  !867  r. Ic y k r .B la s s  w ierzycie la  
o s trz e ż e n ia  d la  sk u tk ó w  w ytoczonego p ro c e 
su , n a  dom u N r. 3?5  P ra g a , p rz e z  z a s trz e ż e 
nie  z  w niosku  N r. 36 w dzia le  IV  w ykazu  za- 

- p isan eg o , to c z ą  się  p o stę p o w an ia  spadkow e, 
do u k o ń czen ia  k tó ry c h  te rm in  n a  d z ień  16 
(28) M a ja  1870 r. w k a n c e la r ji  pod p isan eg o  
R e je n ta  w yznaczonym  zo s ta ł.

1— I F ran c iszek  Kulikowski

D, D . 8460. Rejent Kancelarji Ziemiańskie/ 
w Warszawie.

D o  u k o ń czen ia  p o s tę p o w a n ia  spadkow ego  
p o  L u d w ik u  W ysock im  w sp ó łw łaśc ic ie lu  d ó b r 
G łu p ie jew a  w O k ręg u  Ł ęczy ck im  po łożonych  
i w sp ó łw ie rzy c ie lu  sum y  r s .  3 ,000 n a  ty c h ż e  
do b rach  u b e z p ie c z o n e j, w yzn acza  s ię  te rm in  
w d n iu  i 2 (24) M aja  1870 r. w k a n c e la r ji  hy- 
p o te c z n e j w W arszaw ie .

1— i ‘ J a n  Jasiński, R ejent.

lipouncŁKi 0*3-1. esoójieaia u nepeuepKBBa- 
n i a .

C n e p x t -roro h-b oói.anjiemio cjHigyen,
npBJOKHTb:

a ) KacoByw KBHTanuiio na BseceHHŁiłi 3 »- 
•tor-b paBHaiomiSeH ' /p o  uacTH o.m-STHoii eynt- 
łiti t .  e. 471 pyó. 8 aon. cep.

u  ó )  T iu iŁ jeR cK oe CBHAhTe.m,cTBo ycTaHO- 
iiJteHHoe Bucouafim e yTRepatgeHusmi, no jo - 
seHieM-i> o noiuaBHax-b sa  npano ToproBJtn h
IipOMMCJIOBT..

I l p o s i a  ycaO B ia o sn au en u h ik -Ł  T oproR -s, 
Mosino pa3CMaTpnpaTb bt, AflMHHucTpaTHB- 
hokt. O T g-sjeH in  1’yócpR C H aro Ilpau.iieB iH , a a  
H C K jioueH ieux npa3jHH-iHhixi. u Tade.ibHsix-i. 
*HeS.

djopMa n o g n n c K v i .
Bciń^e-rBie oó-baB-Tenifl ott. . , Okts-

ópa c. r. cHii-b oó»3aiocb b3hti> b t .  uo jpagh  
McnojseBio paóoTT. no noo/rpogitli UpoKO- 
yniaTCHofi pepit su f.t, Bo.n, BepeigHHCKofi en
o r p a ^ o k .................... s a  cjMMy N (n p o n u c b io )
npnHiiMaa na ceGfi net, ońn3iiTejbCTna u npe- 
synpepB^CHia H3.ioateuHbTS B7> TOprORbix-b y - 
cjoBiax-b. K bhtuhuho N. kuch na npegcTii- 
RJteuHfae bt. aajion , p. . . . it. a paBno rn ib  • 
seftcKOe CBugtTejbCTBO npn ceni, up iuara to , 
ao-jopbipi B-b czyta* *o«6 Reycroiłnn na Top- 
iox7,, OygyT-b iinoio me oópaTHO iipimuTbi 
(hjIh oó-b OTCbiJus-ń kohx7, nr, cjiyuaR Bey- 
ctoSkh n p o m y  pacnopHjHTbcw, a jpecyn  Ha 
Jtoll CH6 T1, hu noury B7> N.").

IlocTOHHHOe asH-re-ibCTBo hmHio bt. N.
U n c a H O  m h o i o  m> N. wfccmia 1869 r.

I I l I H  H  t U K H . l i i l .

r . C*g.ieub, OnraGpa 23 gna 1869 ro Aa.
3—3 3 a CoBtiTHuna, ( .............. ).

> N . D . 8440. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z powodu nastąpionej w dniu 29 W rześnia 
(11 Października) 1869 r. śmierci Karola Gu
stawa dwóch imion Heidenbruch, wierzyciela 
dwóch sum: jednej rs. 4,000 na nieruchomości 
w Warszawie pod Nr. 1117 A. położonej, w dzia- 

, le XV pod Nr. 3 wykazu zabezpieczonej, w ka
pitale większym rs. 6,000 mieszczącej się, dru
giej rs. 2,000 na nieruchomości w Warszawie 
pod Nr. 1117F. położonej, w dziale IV  pod Nr. 
2 wykazu zapisanej, w sumie większej rs. 3,000 
mieszczącej się, a z kapitału rs. 6,000 pocho
dzącej, otworzył się spadek, do regulacji któ- 
rego w mej kancelarji oznaczam termin na 
dzień 16 (28)M aja 1870 r., wterminie więc tym 
wszyscy interesowani zgłosić się winni pod 
prekluzją.

.Józef Majewski.

,\. D. 8-ł68. Hpa«,ie.ttte HMnepamapctca, „ , 
Rapmannituiu J m tnepcumi ma. 

il:!Et,uiacT'b, u to  13 (2 5 ) Honflpa cero  ro- ' 
ga B7> 1-8 uae-b no  no.iygnti bt. UfaHiteaapiu j 
IIpaBjicKia Toro me y HHBepenTe.Ta óy /jcn , i 
npOHSROgKTbcu TOjir-b (in minus) uocpeg- \ 
CTuOM-b 8 a n e u a T a u H u x 7 >  g e K J a p a n i H  na no- [ 
OTRBK J JJla VBBRepCRTBTU gpOB-b 11 KitmeBHU- \ 
ro  y i j s  u h  TeROHie ogHaro roga, t o  e e i i  c ł  j 
1 (13) łlu sap a  187(1 r. no 1 (131 II 
1871 roąa .

ycuOB'H na ro p n i n «opjiy geKaapauiii mó- 
ibuo HHTau, Bb Kanuejiapin llpaBJieiiiH Bap- 
uiaBCKuro yHunepciiTOTa, eibchherho, <--j ,  10 
‘mcoRU. y r p a  3  n o  n o j i y n in i .  k j - o b  i. u o a , , - 
HU«1111.1X7, ,1 Bp.ii.

2. Na dostawę olejn rzepxtkowego w kwoeie I 
rs. 780.

3. Na dostawę świec stearyuowych w kwocie 
rs. 170.

W  gotowiznie lub papierach publicznych 
procentowych, które na mocy szczegółowych w 
tej mierze przepisów, na vadja do entrepryz 
rządowych są przyjmowane.

Dla utrzymującego się na licytacji radjum 
rzeczone stanowić będzie kaucję, która zosta
wać będzie w depozycie Bauku Polskiego i nie 

, wpierw entreprenerowi zwróconą zostanie, jak  
po upływie terminu dostawy i dopełnieniu przez 
przedsiębiereę wszelkich warunków kontraktu.

Nieutrzymnjąeym się zaś przy licytacji kwity 
na złożone vadjum, uatychmiast zwrócone 
będą.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Dyrekcji Rządowej Te

atrów W arszawskich z dnia 31 Października 
(12 Listopada) b. r. Nr. 1489, podaję niniej- 
szem deklarację, iż podejmuję się dostawy (tu 
wymienić jakiej mianowicie, z wymienieniem 
szczegółowo ilości z cenami) i odstępuję od ta- 
kowych cen procentów N. N. (wypisać cyframi i 
literami), poddając się wszelkim obowiązkom i 
zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych za
mieszczonym.

Kwit na złożone w Bauku Polskiem 
w kwocie rs. N. N. załączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. N. 
łem dnia N. N. 1869 t-

(podpisać wyraźnie irnie i nazwisko.)
Bliż6ze warunki dotycząca niniejszej licytacji 

są do przejrzenia w Biurze Dyrekcji Rządowej 
Teatrów Warszawskich każdodziennie z wyjąt
kiem dni świątecznych i niedzielnych od go
dziny 10 do 1 z południa.
W arszawa d. 31 Paździer. (12 Listop.) 1869 r. 

Prezes Dyrekcji Rządowej Teatrów 
Warszawskich 

8zambe!an Dworu Jego Cesarskiej Mości, 
Muchanow.

Sekretarz Dyrekcji, Goślicki.

vadjum

pisa-

lH Bapii

Zarząd Cesarskiego Warszawa kiego Uniwer- 
| sytetu podaje do publicznej wiadomości, że w 
| dniu 13 (25) Listopada r. b. o godzinie 1 z po- 

łndnia odbędzie się w biórzeZarządu tegoż Uni- 
j wersytetu licytacja in minus przez opisczętowe 
i deklaracje na dostawę drzewa opałowego i we-pałowego i wę

gli kamiennych przez rok jeden, to jest od dnia 
1 (13) Stycznia 1870 r. do dnia 1 (13) Stycznia 
1871 roku.

W arunki do licytacji i wzór do deklaracji 
przejrzeć mozua w kancelarji Zarządu Uniwer
sytetu codziennie od godziny 10 z rana do 3 po 
południu z wyjątkiem dni świątecznych.

1’. BapmaBa, 7 Hoaópn icf.ą rogu.
PejITOl

1— 2
u| car* tu.

JIuBpOHoitift. mąki.

N. D. oOlo. Rejent Kattceiarjt Ziemiańskiej 
w Łomżi/.

Z powodu nastąpionej śintrr i Rozśiji i Ka- 
lOia małżonków Szafrańskich, właś- ic eli nie- !
ruchom ości w m ieście Łomży pod N r .   toczy |
się  postępow anie spadkow e, do ukończenia któ- { 
regio w yznacza się  term in  na  dzień 23 Sty- I 
cznia L n tego) 1870 roku , w k tó n m w z y w a  i 
s tro n y  in teresow ane, aby z dowodami prawem 
w yw aganem i zgłosiły  się w K ance la rji podpi 
sa n eg o  R e je n ta  pod p rek luzją .

Łom ża dn ia  15 L ipca 1869 roku.
R adca Honorow y, D om inik Sadow ski.

L I C Y T A C J E .  —  T O P m .

N. D. 8076. h b /iA e w o c  1 yOepucitoe
• juju (tf.wif

06T>«B*aeT7>, Tro 17 (2 9 ) IIoaópH  c e ro  ro-
Jłh B-b 12 4UC081, y Tpu, B-b npucyTCTBiH Ty- 

epncKur0 paBjenia o y ^y r'b  nponsBo^HThCH 
H- li.viL BO -M"b CpOKb Toprw IIOCpeaCTBOMb
3aue«iaTaHHwx'b oG ^Piueniri (in m in u s) na 
OTAauy ci> no a pa Aa » cao JH eHie „afior-b no 
n ecrp o h K t: HOBon rp e m x .y „ ia ,.cil0|  HR.
nofi nepnRH Lojr.-BepcTuuHci.oti c-b o rp a -  
Jtoił, H annuau o n ,  cyu,,,., 4 i7 !0  ,Q>
ncuuejieuH on no yrnepjBAOHHoft ry b en ae itu B i, 
IIpnBJteHieAn. cm-UtIs.

JKeJtaiomie yuacTBOBaTb m , T o p rax x , so .t- 
atuM iipegCTaBHTi. npej-b bmuio okuumohumm-i.
cpuKOM-b ii iinenHO za liojt-i. uaca TOJiroin, 
hu pyicuCeitpeTapii npncyxcTBia, 3aneiiiTaH- 
Hbi n ofj-biiR.ieHia, cocTaBaeHHbiii coi-jhicho 
HBiKecj-Łnyiomeii.oopMl’., na repóOBofi óyjia- 
r ł ,  30-Bon-iseąHaro goerouncTB a BbEO TO puxb 
npe?lJtO!KeHHan cyjiM a, g O M iia  CuTb H an acaB a

iV. U. 828 7. Ui/reacja Rządowa leuctno  
Warszawskich.

Podaję do publicznej wiadomości że w dniu 
22 Listopada (4 Grudnia) r. b. o godzinie 12 z 
rana w Biurze Dyrekcji Teatrów, odbędzie się 
licytacja (in minus) przez opieczętowane dekla
racje; na następujące w ciągu lat trzech, to jest 
od dnia 1 (13) Stycznia 1870 r. do tejże daty 
1873 r. dla Dyrekcji Rządowej Teatrów W ar
szawskich dostawy.

1. Na dostawę drzewa opałowego sosnowego, 
w szczapach około 350 sążni kubicznycln rocz
nie, od ceny rs. 9 kop. 50, wyraźnie rubli sre
brem dziewięć kopiejek pięćdziesiąt za sążeń 
kubiczny, z przywózką potarciem, połupaniem
i ułożeniem w drwalni. ,

2. Na dostawę oleju rzepakowego należycie 
oczyszczonego około siedmset wiader rocznie 
od ceny rs. 4 kop. 18 wyraźnie od rubli srebrem 
cztery kopiejek ośmnaście, za jedno wiadro.

3. Na dostawę świec stearynowych w najle
pszym gatunku około 2,000 paczek rocznie, od 
ceny kop. 279Vif.ę» wyraźnie kopieiek dwadzie
ścia siedm dziewięćdziesiąt pięć setnych, za je 
dną paczkę ważącą przynajmniej 30 łutów*.

Mający zamiar ubiegania się o którą z tako
wych dostaw, mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręce Sekretarza Dyrek
cji, opieczętowane deklarację napisane na 
stemplu ceny kop. 30, podług wzoru niżej za
mieszczonego, i w tych wyraźnie, literami bez 
skrobań i przekreśleń, wypisać jaki odstępują 
procent od cen na wstępie wyszczególnionych 
i do niniejszej licytacji podanych.

Na każdą dostawę złożoną być winna od
dzielna deklaracja.

Do deklaracji tych, pod rygorem uznania ich 
za nieważne, dołączony być ma kwit Banku 
Polskiego na wniosione przez podajaceuo va
dium, a mianowicie:

1, Na dostawę drzewa opałowego w kwocie 
rs. 1,000.

ryno wych i łojonych

N . 1). 6448. Komitet Gospodarczy 
| Warszawskiego Instytutu Głuchoniemych 

i  Ocie.m- iatych.
1 odaje  do publicznej wiadom ości, Ae w K a i 

ce la rji W arszaw skiego in s ty tu tu  G luehonie- 
m j th  i O cietnm ałych p rzy  wiiey W iejsk ie j w 
domu pod N r. 1736/7, odhywać się bed* iicv 
ta  ej o  in m i n u s  p r z e z  o p i e c z ę t o w a n e  d e k l a -
rac je :

W dniu 1 (13) G ru d u ia  roku bież. o godzi
n ie 4-ej po południu, na dostawę w ciągu roku  
jed n eg o  t . j .  od du ia  l (1 3 )  S tycznia I 8 7 O r. 
do tegoż dnia i m iesiąca 1871 r.

1. fcto sążni drzew a sonnowego na potrzeb* 
In s ty tu tu , od ceny rs. 8 kop. za  sążrń  ca - 
łokubiczny.
. J f ’ d ° Btaęvt‘ kam ieonego około
ioOO korcy od ceny 9U kop. za k o r z e c  m ający  
wagi pudów.

W duiu o  (15) G iu d n ia  r. b. o godzinie 4 -ej 
p o p o łu d n iu , n a  doataw ę w ciągu roku je d n e 
go to  je s t  od dnia 1 (13) JStyczcia 1870 roku , 
uc» tegoż du ia  ». m iesiąca 1^71 r.

ó. M ięsa w różnych g.*: nokach i słoniny.
4 .  C h l e b a  1 b u ł e k .

Kaszy różnego rodzaju , groch
b. M asła.
7. Świec 

m ydlą.
8. Nafty.

J a k  również na  w ykonywanie robót.
9. S zk larsk ich .
10. K o tlarsk ich  t. j .  pobielania  i rep e ro w a

n ia  naczyń kuchennych i kredensow ych.
M ający1 chęć podję.-ia się k tu re j /, w ym ie

nionych hustaw  lub robo: winiea najp ó źn ie j
na godzinę przed licy tac ją  to je s t  o godzin.e 
3-ej po południu z lo iyc  iv K ance la rji’ na ręce 
B u ch a lte ra  In s ty tu tu  d ek la rac je  op ieczętoa a- 
ne, ua pap ie rze  stem plow ym  ceny 311 Kop. n a 
p isane  podług zam ieszczonego poniżej wzoru 
• ez sK rouań, p rzek reśleń , popraw ek  1 z a m ie 
szczan ia  jak ich k o lw iek  zastrzeżeń przeciw nych 
w arunkom  licy tacyjnym , z w yrażeniem  w t a 
kowej liczbam i i lite ram i ceny po ja k ie j  po
dejm uje si* dostaw y drzew a i węgla lob wy
m ienić w ysokość procen tu  ja k i  na korzyść 
In s ty tu tu  odstępu je od cen targow ych przez 
M a g is tra t m iasta  W arszaw y uk ładanych  na 
a r ty k u ły  pod liczbam i: o, 4. 5, 6, 7 i 8  w yra
żone. Co do robót sz k la rsk ich  winien wymię- 
nić wysokość p rocentu  ja -d  odstępu je od te m 
po kop. 2 U za szyb^ dużą, 15 kop. za  m niejszą, 
a 7 '/ 2 kop. za najm niejszą . Co do robot ko 
tla rsk ic h  to je s t  pob ie lan ia  i reperow ania na 
czyń kuchennych i kredensow ych, winien w y
m ień-ć procent odstąpiony od sumy rocznej 
50 rubli.

Do d ek la rac ji ma być dołączono vadium na 
dostaw ę każdego z wym ienionych arty k u lśw  
po rs. 50, n a  wykonywanie zas robót szk lar- 
ski.-h rs. 10, a  kotlarsk ich  r j .  5, w gotow iznie 
lub kwicie K asy G tibernjaluej W arszaw skiej 
na  złożone w niej vadium w oznaczonej w yso
kości z w yrażeniem  celu, na  ja k i  złożone zo 
sta ło . O soby, k tó rych  też vadium w roku z e 
szłym  złożone w zachow aniu K asy  G ubernjal- 
nej W arszaw sk ie j zosta je  uw aln iają  się od 
sk ła d a n ia  tekowego w roku  bieżącym.

W arunk i licy tacy jne  każdodzienn ie oprocz 
«ni św iątecznych i galow ych od godziny 3 -ej 
to  > ej p o p o łu d n iu  p rze jrzan e  byó morm 

i?ce ^Dsty tu tu .
* adm ienia się p rzyter» , iż d ek la rac je  po ter* 
H ^akr€Śiony “ » lub n:e podług wzo-

» J  * °  . * , dołączonego vadium  zlożoue,
uw ażane bedą za nieważne.

.i ie  u trzym ującym  się przy  licy tac ji, vadium 
po u o G-eoiu  tik o w e j na ty ch m iast zwrócone 
zostanie.

W zór do d ek larac ji
W skutek ogłoszenia K om itetu  G ospodar

czego W arszaw skiego In s ty tu tu  G łuchonie
mych i O ciem niałych z du ia  . . . .  sk ładam  n i
n iejszą d ek la rac ję , iż podejm uje się do
staw y d l i  W arszaw skiego In s ty tu tu  G łucho
niemych i O e e m n itly e h  w ciągu roku j e 
dnego to je s t  od d n  a 1 (1 3 ) S tyczn ia  1870 r. 
do tegoż duia im iesisica 1871 r.

Co do dr/.ewa za sążeń całokubiczny po ee- 
u ie  rs. Kop. (w ypisać liczbam i i litera- 
™i)r co do w ęgla za ko tzec m ający wagi p u 
dów 6 , po cenie ra. ko p . (wypisać licz* 
bami^i literam i), co do dostaw  zaś pod liczba- 
m -j, 4, 5, G. 7 i 8  w yrażonych, po cenack 
targow ych  przez M ag is tra t m iasta  W arszawy 
wykazyw anych; co do robó t sz k larsk ich , li
cząc każd ą  szybę w iększą z w praw ieniem  po k. 
-U, m niejszą po k. 15, n a jm n ie jszą  po k. 7 !/a ' 

do robót ko tla rsk ich  za sum ę rs . 50  rocznie 
* od takow ych  odstęp u je  na korzyść In s ty tu tu  
p rocen t (wypisać liczbam i i lite ram i) podda
ją c  się w szelkim  obowiązkom i zastrzeżeniom  
warunkam i licy tacyjnym i, k tó re  mi są dokła*-
dnie znane, objętym . V adium  w ilości r s ...........
hop. . . . w yraźnie r s    . kop  (lub
 ̂w .t Kasy (jubern ja lnej W arszaw skiej) d o łą 

czam, po k tó re  gdybym  się przy  licy tac ji n ie 
utrzym ał sam  się zgłoszę.

S tale  m oje zam ieszkan ie je s t  w . . . p rzy
u Ii< ? .................... pod N r..............

P isałem  w . . . . d n ia  . . . .  ig 6 9  r .
W arszaw a d. 5 (17) L istopada 1869 r.

^ rezydujący ,
U teczyw isty  IŁadca S tan u , Papłcósk*.

 B uchalter, G erre th .1—3

-V. D. 8446. Dyrekcja Dróg Żelaznych 
Warszawsko- Wiedeńskiej i  Warszawsko- 

Bydgoskiej.
L i s t o p i l dr  w iad? raośc;‘’ *e J o  d n ia  1S (30)W hin??„ l i  A w ł4< *M>e t.ędn, p r . v j m o . . . J
Za e D yrekcji opieczętow ane deklaracje
d o s ta w ę  óo6 Stem !' low ym cenJ  kop. 15, Uii 
znveh  i!  maga?y“ u PXP!°atacji d ró g  ż e la znych  w c iąg u  ro k u  1870:

zuychtmUDdUr0Wauia dla służll> dr6g i e i a '

i T. zim ow ej: (kożuchów , cza p e k  i
butów  tik o w y ch )

3. K ep i.
r "*a te i 'j'iłów  p iśm ieo iłych  irv su a iio w y c h . 
c  D J,'r to h ? w b L c h a rs k ic h . '
6. R o b ó t d ru k a rsk ic h

h  . , v it IaUU!a d o staw L  szczegó łow e w v-
m n /a  Pr;?etlmi0!ÓW1 w ysokości vadium ,
m ogą hyc p rz e jrz a n o  w b iu rz e  N acz o ln ik a  
K a n c e la rji Dyrekcji k ażd o d z ien n ie , od podzi- 
ny  9 z r a n a  do 3 po  p o łu ć n iu , s: w yją tk iem  o n ' 
św ią te c z n y c h  ' u '
i -  i W arszaw a d 6 (18) L is to p a d a  i 869 r .

N. D . 8432. A jc itca iisp o e cE au  Tawoitsun 
cHM'b 00'bnpjrHeT'Ł, 4T0 ci, 24 na 28 Hoh- 
OpH (6  na 10 flcKaOpH) C. r . 0yayTł> npoga- 
Baibcu Bi. r. Ujon-iaBCKk c-i. uyKpioBa koh- 
■MICKOBllIIHhie TOBaplJ 110 OUtllK* liccro Ha 
7,000 pyO jeii, cocToanjie 1137, óyiua:KHMXŁ
l I I C p C T S l lU X T .,  JhHflHMXTU 113JłlaiH HIpVrHXb 
p a 3 H U X f .  M -IU K H X T . T O R a p O B T ,.  D t h  T O T 'ip M

0 yAyT7, npogasaTbca e a e g H e B H O ,  c h b t h u  c t .  
11 -incoRi, y rp a  Ao 4 no n o jy AHH.

ł  *
■ KoT r?, Aleltliandrowo n in ie jsze iu  ogiaszR, 
it it d. -4  po 28 L1st.0 p.7da  (6 po 10 G ru J n ia ł  
r. b„ sprzedaw ane będą w m . W łoclaw rku
prsez  pu liczną licy tac ję  tow ary skonfiskow a
ne^ oszacowane rasem  na  rs. 7,0*00, a m ianow i- 
cie. wy roby w ełniane, baw ełniane, ln iane, ora^- 
inne rożne  tow ary Wyż wspomnione Jiriii-.liijio- 
t a  sprzedaw ane będą każdodziennie od godzi- 
a J  H 'o j  rano do 4 -e j po południu. 

Ajie.KcuiiflpoBo, 3 lloHÓpa Ahh 1869 ro Aa.11 • H- yupiiRjiHiomaro, <. . ).
N. D. 8070. 0.10Kyuiclit'.' , t o. , i t  

y  npa n. ie nie  
A ob o ^h tt. j o  n ceo ó m aro  cBńjtiHijt, 77,, B|. 

iipucyTCTBia OHaro 20 H o só p a  (2  fle i;a6 p a )  
c. r. Bi. 12 uacoBt. y rp a  óyjyTą. n p 0H3P0. 
AHTbCS T O p r w  HOCpejCTBOSn, O n e U a T a H H U X T . 
OÓT.HBJeilll'1 Hil UO*pHAI. UOIllHIta npMXOIICKa- 
ro  KOCTCjui U 0ÓBefleHie naneunoio  c tŚ h o io  
ncpKOBuaro K ^ ó n u i a  B7, c e j . B o jie c ja R t 
O T 7 . cyMHM 2,31b pyo. 20 k. c . iisuH cjenH oń 
no c m Ł t T .  yT B ep ^eu H o aK u jeu K iin T . l ’y ó e p H- 
ciiHMT. IIp u E n em ein . o n  17 Maii 1868 ro g i
numr y 'laCTB0BaTb BT, TOpraxT, OÓH-

V A J t t .  Kpout. CRHAt.Tejii.crEanoAjeata- 
m en R jac i H o aawiiTOBHOCTii, n p eACTaBHTb 
npu cbohxt, oObaBjeiiiaxT. KyueuecKoe ceu- 
SkTejbCTBu ź - ń  r iu i ,Aifi 110 m I i c t h o c t h  5 - ro  
K Jaca ujm oOnaaTeiii.cTr.T, k t .  BUKyiiKy Tano-
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S aro  b b  CAyxa* o n T a rje a ia  aa eoóoio noRpa- 
Ra, BpeM f Biiw.ł a a -jn iB  h h a iv i r u h h  ;ien iu .' >m 
h a h  r a p a i i r u j t  . r .a i iH M n  n p o u c t n  u  u h u  ó y s i t r a -  
MH B1> C y M liX  ' . . i t  p .  K 2  ił- K O T O (łb iil  n e y *  
Rep®aBnieHycH x o p ra x B  ójReTB BOaspa- 
meBTł, .inne  « e  3a  KOxopusim ocraHyTCfl xop- 
r a  o óasano  fiyReTB nonoAHHTb ceii a a - to n . r o  

i/s qacTK saaBieB H ott b b  o ó b h b rą h Ih  cj-mmm.
J f e K i a i i i i i  n p H H H M a e w b i  ó j R y i B  t o a b k o  c b  

1 0  r o  1 2  qacOBB y x p a ,  upeRCTaBAeHHHe * e  
nossse xoxa óm ah BMroRM'Efiuiie npanHsiaeMH 
He f l y A y n .

npeRBapHiejibBHH roproB bia k o h r h u ih  a  
paBHo nAaiibi h  CHtera, n o ry T B  o u ti,.p a ->  
T p H B a e M b i  b o  b c h k o c  e peina b t .  n p a  J  '
cero YnpaBAeHia iqiostB xaoeabHMx 1
HHHHMXB AHeil.

'Potom  oO’baBJieHia. ,
b o „ ™ ,  o d , . * . ; ;

Haro ynpaBABHiH oxb  1 Bu p o » e u -
a .  M  10688, y u o B i K * *  b a h t h

» “ l  * l  ce“ \ ° , u „ o  „ohhhkB  apasoRCKa- 
«■»<>«> W * “  „ i„  itavjeHHOW e rb  h ohCBBORpoRa p a o o w .. .  KaYeHHOW ctŁHOH)
ro HOCTeła * °«*e» E1, CMi B o i e « i »  aa
W P“ Z a  »“  nponacbio). GaAorB bb ko- 
cyzmy (B w m ffJY  so k c. a paBHO cbeywMy "nVfi. ‘82 k c. a paBHO cbur*- 
^ otbo o Moeił aaiKHTOHKOCTH HByuesecKoe
CBHAtTOXbCTBO ( T O K O ił TO) fH W W  -O MtCTHO-
ctu (TaKoro to)  KAaca ( hah we) oóMaTeAb- 
ctbo kb Bbisyny Kynesecuaro cBHRUTMiCTBa.
2-ił ruAbRin no mBcthocth ' itaaca npH coMb
upeAPTan-iaio.

TIOCTOHHHOO 11 oe HlUTeAbCTBO BB IUV
riHcaHHO jihofo Iloiiópa N- 1869 r.

(IIpOnHCaTb HMH H *a*H*HO).
I ’.  0 - ib n y u n . ,  1 8  OisTnópfl 1 8 6 9  t o r u .

3 —3 YUsrhmS HaiaAbHHEB, ( ............. )•

X. i). 8272. Kii.ibnapbiilch ,<e A S J j n - e  
.1 n p aa-iem e.

BcA tR O Tpie ..pcAAOaeaifl 5 *
6 e p  a c t ia r o  O p a B A e s w  o t o .  8  

3a *  9 3 5 8 , -  r- -

r , ‘‘U5  „Tc o b b  uo no.iysH H , BB npHcyTCTB1H
3 AO 5  aaoOB ^  npoHSBORHTca n o -
c e r o  y o p a M M W ^ B H H x *  oóbhb AeH iłi x o p -
CpeaCr n m  n i ) ,  H au n n aa  o t b  CHt, > h o S  c y . i -  
r ° B B  (m m in u s; . ^ u ,m a n n  R e B H T b -

* “  i nsTbRecHTb A«a pyójeR  wecxbRecHTfc 
c b  noaonHHCHO koiiB bk b  cepeSpOMB,) 

«aMn>JAP!I?.B n o  uouhkkT , YpROMHHCKaro P km- 
,,Ko-KaTOAHieci!aró n p a x o R C K a ro  KOCxeAa.

IK.eAaiomie saTfcMX. x o p ro B a x b  o6asi.iB a- 
HJTCa HBHTCH B b Y'htiJHOC y iip aB A C U ic B b  Ha- 
3BaHeHHUri BHUIC CpOK'b U«pcRCT8BHTb, (HAH j 
5Ke B tjcsa rb  no  nonxtL) o6BHBAł!Bie nnciiH noe  
Ha repO'OBOfi CiyMarli 3 0  n o n . AOciOHHCroa no- 
nnH JiaraeM oft u p a  ceMB o o p s i*  c b  n p io O ip o  
Hli-MB BB BHArtł BB-łOrU liaAH'lHBIMH RBHbraMH 
h ah  óyuaraMU. npiiHHstatMbiMH n a  saxorH  k b
a o ip n j a u B  496 p . a  iia  H S R ep jsM  o 8 i.H B a e -
Hill HCK.irOTHTe.IbH0 HilMHHHblMH RBHbraUB 
n lolBpH0 10 p. HAH *(• KBHT.'lHnilO KaHCHHa- 
r0  KasBam.iicTBa ho. apOAOTaBAcHie THKoftme
cyMMbl-

(> Up OH 11 XT. ycAOBiHXb CCIO HORpHRa, M0- 
* a «  OCBtROMHThCH OXeRUCBHO BB aRliHHH 
HHCTpaxHBiiostB OrRŁaeBiH y u p a iu e B iH  aa 
aCKJIWWeaieMB Tipa3RHHHHbTX'B H TailfAbUMXTii 
RHCft.

(>6'błiBJieniH 3,()JlittHbI 6 w f t  HoCltHW flCHO
Oe;iT> no4HCTOKT> c o rja cH O  y frasau n o ja  a*op- 
H t,  t u k  hi o ó i in r a c n iu  C)yj[yr'h n pHH HsiaeMLT 
bi> y n j-aF .icT iin , BK.®iO'iHTejii»HO n o
fleHb npoH:5BO^CTBa TOproP'b kt» 4 n a cy  no  no- 

rio;»ai!itwe n o c .iii T o ro  cp o ifa , x o  
th O m  h  cam bin BuroffHbiJi, npHH u mu c  mw u e -  
^y^yT -b, oO'bjiBJioviiii n u c a H b u n  h ch ch o , ct» 
nO^HHCTKawil HJlł HC C0r«I CHO XOTa n
BH ecyTca B'b p e ecT p 'b  u o c  ryiiMBuiHx i> o o t a -  
R jten iu , ho 6yjyT*> cHiiTaTbcn HesaKOHHtiMH.

H a  K O H Bcprt. KpoMii a ^ p e c a  i  -n y  HanaJib- 
hhk v RajibBapuft Karo y is R a ,  CJH>sy^TT» cu;c  
Hamica-Tb: ,,0 6 i,n B jicH ie  iia  110 110“
RHiiK'fe y p.noMHlicKaro Phbicko-RaTObiiiaccKaro 
upnxOflCKaro K ocrcjia.”

IIpHMd&HaHie. C orjiacuo "22 eT.HHCTpyKAiH o
KOCTe.IbHblXB IIOSTpoSkaxX, IKHTeAH Hit xpbl- 
cx ir  nrTTOXB ivhp OHC no  irr.Silit i tt, kb tojhomb 
no HaeTOameiiy n o s p u s y  hi so'nycna,ioTca.

'l>o |i)ia  oŻ B iiK jie iiijł.

IicAtRCTBie EMttoBa K a jb B a p H iic K a io  y tS R -
n a r o  y n p a s a e m a ,  H anextiT aH H aro bb 
nouepaxx. cyBftAKCKHXB ryoepucKiixb bBa»  
mocxh HAH BapmaBCKaro /(h c e h h k h , chub 
°6 bhbmhio -ixo  oO.'Kiyrocb npoHsBecra u o h h h -  
* y  ypAOMHHCKaro L’HMCKo KaxoAHieBCKaro 
npHxoACKai o Kocxeaa, cb npHnt.nemeMB kb 
yTncpffiACHHblMB CMtT'b H XOpXOBblMB EOHRH-
AiaM.L 3a  cyMMJ. ( 3S.BCb HauHcaTB c y iw y  h h -

1'cmh a  cAOBawii). 
n , L BpcMeuHaro a a A O ia , upeRCxaBAHK)
T p  . ^ I I B  uajH 'lH blM lI ReH braM H  (11AM XaKHMH 

’“ HraMiO 496 pyO. 11 Ha aaR ep «K n  o o b h - 
j ? l a l ° p . , a B c i r o  506 p.

n o  ' 1 °P M c i i b  c A y x a li H eocx a B A eB ia  saM iioio
RPhrl1i nojIy,IV auhho (h ah  npoiny BbicAaxb 
“ °M CHCTB n i  N.)
m etro  nocTO iiH H aro m ooi-o HtHxeJbCXBa b b  

• nacaJiB b b  N. rhh N. sit,capa 1869 r.
V” AllCb lipODHCaTb ‘iCTKO HMH H XBM tl.I I Hi)
K ajbiiapia OiiTHfipa 21 ahh 1 8 6 9  roRa.
^  HOMOUTHBKi., I'OACMOeKCKiS

N D. 3 0 4 -i.' 1/a?vem\tiimr> T o p o r a
K.tO

;(oBO saxb ro BcfO Ó m aio H B tR tn w , h to  
to  k b  K asp x iip rii HaiiKK'ii'iiHbie Ha 14 (2 6 )  
th c a o  c e ro  OKTaOpa hu OTRaay b b  ap eiiR y  Ha 
o rh h b  rORB, HaauHaa c x l l l H B a p a  1870  roR a, 
BRtniHOfi ropORCKoii c b o t« 6 oShh hc c o c to h -  
AHCb, t o  xanoB bia  T o p ra  O ysyxx. iipoH3RO- 
AHTbCH BO BTOpOMB CpOKfe BB npHCyTCTBln 
IIoMOinHHKa HO AAMHHHCTpaTKBHoft XHCTH F . 
H aiaA bH B E a K oA bonaro  F * sR a  t .  e . 10 12 2 )  
H o a S p a  c. r b b  10 xacoBB  y x p a , u o cp eR - 
c tb o h b  aaiieaaT anH bixB  ReKAtipaniii, OT-beyM- 
mm 28 0  p y 6  45 n o n .c e p .

K b  ACKAapapia roaikhh Omti. H paaow eH a  
KBHTiiHnia KaseHHofi h ah  ropORCKOB kucm Ha 
npeRCTaBjenHbiti sa x o rB  b b  k o a h h cctb B  28 
piy6. 5 KOn. cep.

ToprOiibia k o h jh iu h  a o r y x B  O urb p ascsio - 
xpHBaeMM b b  sRtuiHeMB M arH CxpaiB b b  cay -  
ate5H0e Bpesia.

I’. K-AORaBa, OKxatipa 19 rhh 1869 io rh .
ByproM HCTpB, M aio p B , F p H ro p b eB B .

I'opMa ReKAapauiH.
BcAUacxBie ofiBaBAeHia M ai-Hcxpaxa ro p o -  

Ra Ii-iORaBbi o x b  19 OKxaOpa cero  1869  rORa, L 
s a  A-’ 1474 , saaEAHHi, x ro  o 0 n3biBaiocb B3Hib 
b b  apeHRy r o x o r b  c b  KjoRaBCitoft ropORCsoti 
CKOT0 6 0 HHH 3a cyMMy . . . .  p>6 . • - • non- 
c e p e 6 . b b  1-orb . HoRBepraH ce6n ycAOBiHMb
BB TOprOHblXB KOHRHniHXB,KOTOpbl!l HH* XO-
pomo u sbTiCth m , HKHxanuiio 3. BaSHaiefiCTBa 
Ha yiua'iemibift b b  cysiMli 28 pyf>. 6 koh. cep. 
aaAorB npiiAaraio, sa n o iy io n ieM B  Koxoparo 
b b  c j y i a t  ecAii xoprw hc ocxaHyTca shm ho m
AHHHO HBAlOCb HAH O BMCMAKb BB N - HH MOM 
cxeTB n p otu y . JfiHTeAbCTBO moc b b  ni. hh- 
caAB b b  S . ,  HHCAa, M'l.caHH a roRa.

(nORHHCb 11MH H taSlHAilOl' ___________

N. D. 8433. Magucmpam-b V »pv,ia  
O.tbKi/ma.

BcAtRCxie pliincH iii IpaffiRaHCitaro TpnOy- 
naAa e b  IitBAbuaxB cocxoamarocii 2 (14) Ito- 
hh 1869 r. bb  uaHpeAapiB MaracxpaTa ropo- 
RaOAbicyma 29/(eKa0pa (1 0  fliiB tipa) 1869/70 
b b  12 nacoBB yxpa OyRyxb npOHSBORHTbcii 
rjacH bie (in p lu s )  xoprn Ha upOflaiKy KtiMeH- 
Haro ORHOSxasHaro rom s HaxORHmarocir bb  
rop.OR'fi ('ai.kvujT. h o r b  JV5 4, npH tia.A eatam a- 
ro  k b  neAexHHiiT. .”,H.ibfiup6eprusiB xoprn Ha- 
m yxcjT  o x b  cyMMbi450 p. c.: iipHim snuom ie y -  
HHOTie b b  xoprax'b oOnsaHbi npcRCxaBRTb sa- 
A01 b BB 45 p. c , EOTOpuft ULtyRt'p'K:ilUHMCil 
6yReTx, tiosB pam cuB  ceiW acx, u o c a b  xoproB B ; 
y c a o B ia  kx> sthm x, xopraM b m o * h o  p a sc iio -  
TpHBilXb BO BCRSie RUM KpOHli UpaSRHlHHMXB 
h BO ciipecabixB  c b  9  xacoEt. y x p a  ho 3 qaca  
no nOAj'RHH bb sa a n e A a p ia  M aracxpaT a rnp .
O-.TiKymc.

F. OAbKyniB, 31 OKxaop.i 1369 iorh .
2— 3 ByproMHCTpB, KAcreiicKift.

D. . rtrrroeS 4 2 9 .  ' A a ' ju W C K o e  
.) npan .ievie .

Ha ocH opaaia  npcR nucaiiia IlexpOKOBCKOfi 
Ka-’.. a tioil lla .iaxM  o t b  31 OfsxitOpH c. v. 3a  
•i\i 4079, .latmOBCKOc j [ l .c a o e  S a p tiu A e u ie ,  
iiO biib.th o t  i,; h t o  x o p r a  oa upORaasy At.co 
cfeBB Ha 1869 r o s  b o t b  nepBOHataAbnoii o -  
UT.HKH .ilB cH aro ł' n p a M e n iii ,  h m ch h o  e b  y u a -  
CTKttXB:

U io H ii i i ib ,  o t b  1,137 pyó. 72 son. 
li.VRM. o t b  605 pyO. 62 n o n . 
llonBH pRyBK u. o t b  1,224 p y ó . 62 k o h .  
U ,ereA  u »  O tb  698 p y ó . 35 n o n .
2 (1 4 )  ^ e ita ftp u  c. r. c b  11 aacoB B  yx p a

5 y,iyi i. UpOHSBCRftHiJ OTR liJIbllO UO KiliKROU 
RftHH b b  JlilSHOBCKOMB . IllC HOMB 5 UJlUBACHiH 
BB RepeBHH lliOHTHHB .lORoHHCKaXO \  tiSRll. 
J liin a  H teA uiom ie yxacrBO BaTb b b  c h x b  r o p -  
raX B  ROAiKHM npHÓbITb BB OoHilHeHHOJli, J lt,- 
CTTi H CpOKtb CB aaAOrOMB paBHHIOrUHMCK ‘/la  
aacTu ijuT .H oiH oii cyMJibi

IlpORaBaHHHft AttCB MOi yTX. BHRBTb Hit M't- 
c i l ;  ito  v i.a s a H iio  a b c k o H c x p a a in , a  u oR p oó-  
HUH ycAOBiK naCTO nniek u p o R a a n  s io r y x x .  
6biTb iiepecM O xpaB aeM bi WKeRueBHO b b  c.ii y- 
aieÓHOe B pesia b b  .laaHOBCitoMB JIBch o m b  
J'upaB A eH ia.

ex , HioH'iiiHli, HoaOpa 4 r h h  1 8 6 9  io r h .
Cxapmitt HaRASynunitt,

I—3 BiiciieBCKifi.

N. D. 8462. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala S-go Duclia w Warszawie. 

Fodaje do publicznej wiadomości iż w dniu 
18 (30) L istopada  r. b. o godzinie 5 po p o łu 
dniu. w K ancelarji szp ita la  S-go D ucha w 
W arszaw ie przy ulicy E lek toralnej, odbywać 
się będzie głośna in plus licytacja na  trzy le 
tn ie  wydzierżawienie polowania w lasach do 
dóhr szpitalnych Mienia i Piaseczno n a le ż ą 
cych, w powiecie Nowo-Mińskim położonych, 
obszerności 150 w łók mających.

L icy tac ja  rozpoczynać się będzie od sumy 
rs. 1 iO rocznej dzierżawy.

U trzym ujący się przy tej dzierżaw ie na 
licytacji, obejm ie ią  zaraz po podpisaniu pro- 
to k u tu  licytacyjnego i gdy opłaci całorocz
ną  z góry należność dzierżaw ną

0  innych warunkach każdego czasu  w 
K ancelarji szpitala, lub  u  R ządcy dóbr M ie
nia tam że zam ieszkałego, przekonać się 
można-

W arszaw a d. 6 (18) L istopada 1869 r. 
Prezydujący,

Rzeczyw isty Radca Stanu, W ieczorkow ski, 
1 _ 1  N adzorca Szpitala, M ichalski.

N. D. 8430. KaM tmtłócnoe A tic» o e  
' upntiACHie.

TbHB H.tKB XpOOKpaxUO OÓ bHBAHCM bttt Typ- 
ra  nit nporanty abcocbkh jV !3  bb rumb Bums- 
KO It h Ił i i.t H i t  HC It HO 5 H it 1869 rORT. IIC COCtOH 
■uicb; to  KasiuHuooKOe .iBciioe J upaBAeuie, 
Ha ocHOBanin pacuopaatenis BapmaBCKofi Ka- 
schboS HaAaxbi o tb  23 c. m. n r .  3a .M 1516,
ROBORHTB RO B C eO Ó U R arO  C B E R I ł l l iH ,  HTO K B  
u p u c y r c T B i a  onaro YupanAeHin b i RepeBHB 
1 'p a Ó H H t , ,  O o x a x t B C K a r o  Y t i i R a  Hoaópa 18 
(3 0 ; rh h  c. r. bb 11 Macom, yxpa, na npoRa- 
®y yuoMHiiyxiik AtcocttKH, bb c o s p a m e H -  
HOMb cpOKli. ÓyRCTB np0H3E0RHTbCa HOBblft 
rAacHuń T o p r B  (in p l u s )  cb n o B b i i u e u i e M B  
o t b  cystMhi 308 p. 35 k. c. Ha y c A o n i a x B  iio- 
K a a a H H b i x i .  bb M M  49 a  50 B a p u i a E C K u x x .  
PyOepucKMXB B urojioctcS h 267, 273, 274, 
RapmaEcuaro JIhcbhh k r  aa 1868 to rb .

./luna iKe.iaiomiii yiacTBOBaxb bb xupi B 
OÓH3UHM upeRCTUBHTb BKAOTB BB CyKHli 31 
pyó. cep. HaAHTHMMH ReBbrs.MB HAH KpeRHT- 
U.MMM ÓynalitMH lipHHHMaełlhlMB BB SaAOITł.

Rep. Fpaóana, OKraÓpn 29 rhh 1869 r.
CTapuiifl HaRAtłCHHuiS,

X o J K itH O B C K tt t .

5 . O. 8216. HoneuumcAbHUil Couhmb  
B iu fo m n p u m e.ta /1 u x b  3 a ę eĄ ev iu  

Bb.łbGKUtg .y /ij/lll.
Ohmb H3B*«łaexB, h to  27 llouópn (9 j\e- 

K i t ó p a )  1869 r. eb  10 hbcobb yxpa bb  k»u-
ncAHpiu [louoTETC.ibłłaro CoBtTa OyRyxB 
npoHBBORHTbCH rAacituH T o p ra  (in  m inus) hu 
nocxam ty rah  óoAbHHuw Cb. K a p z a  Bopouea
EB TOpORt. 1)1-At. CfeCTHIIblXB UpHnitCOBB Ha 
1870 rORb.

T opru  HaHHJTCH qpC3B JMCHUICHie lipOUCH- 
T i t  Ha e p C R C T B a  ÓOAbHtIUH OTB UtHB H blH T . 
npeRHOAOaseiiHbixB.

4KeAa.Kimie yMncxBOEaxh bb xopraxB o ó a -  
sahbi npeRCTUKHTb ra d ia  e b  KOJiiTecxr.B 300 
pyó- c xo ecxb cyMMy puBHaiomyioca nttAOiiy 
3aAory. Y adia s ra  sa KesiB xopi H ocxaHyxcii 
Ha 3aAorB ó y rc tb  oópiiUTOH;., npOHHMB ate 
Bpvnena óy-Rt-TB oóparHO. BAKsafiniui rop- 
roBMH ycaoBis M oryi-B Owi b pascMOxpeHH e- 
ateRneBHo b b  xauqeAHpin IloueuHTe.ibHaro 
CoBt.Ta-

r .  !4b.i:i, 28 Hoaópa (9 '(cititOpa) 1869 r.
3—3 aa IlpeRCliRin eAa, 1'eÓRa

iV. D. 8260. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4, 5 i  6 Miasta W ars zawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra 
wnie zajęte  n a  satysfakcję należności skar 
bowych i m iejskich ruchom ości, a  mianowi
cie'. rozm aite meble machoniowe i jesionow e, 
naczynia m iedziane i drewniane, lustra , for
tepian, zegary, kandelabry  i t. p. przedm ioty, 
w dniu 1S (30) L istopada I860 r. o godzinie 
12 w południe w domu pod Nr. 2375e, przy 
nlicy Karm elickiej, przez licytację za gotowe 
pieniądze więcej dającem u sprzedane zo
staną.
W arszawa d .30 Faździer. i 11 L istop.) 1869 r

2 —2 Dobronoki.

N . D. 8461. Sekwestrator Skarbowy Powiatu 
Warszawskiego.

1’o d sje  do powszechnej wiadomości, że w 
dn iu  20 L istopada 2 Grudnia) i869 r. t. j. 
we C zw artek o godzinie (0 r..no, dopełnioną 
zostanie sprzedaż 5 stogów siana  i 3 stogi 
potraw u, na gruncie folwarku M iedzieszyn, 
w gminie Zagozdź, a  w dniu 21 L istopada (3 
Grudnia) 1869 r. t. j . w P iątek  o godzinie 10 
z ran a  na targu Pragskim  m. W arszawy, b ę 
d ą  sprzedane zajęte na  koloujack Grochów, 
ró żn e  m eble, 4 koła. 50 korcy  żyta, 50 kor- 
cy pszenicy, 160 korcy owsa, 50 korcy jęc z 
m ienia, powóz, wolant, 175 pudów krajowego 
i zagranicznego chmielu, a tu na  rzecz na le 
żności skarbowych. !

W arszaw a d. 3 (15) L istopada 1869 r. 
Delegowany Urzędnik,

1 — 1 bekretarz  Kolegjalny, Kamiński.

•iV. D . 844Ó. Sekwestrator Skarbowy 
Powiatu Warszawskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 21 L istopada (3 G rudnia) 1869 r  o go- 
dżinie 12 w połnduie to je&t w P ią tek  na  pla- 
cu targowym za Żelazną B ram ą w M arsza  
wie, dopełnioną zostanie przez głośną hcyta 
cję  sprzedaż zajętych ruchomości na sa ty s
fakcję  zaległości skarbowych od dzierżaw
ców "run tów  po proboszczowskich na ws, 
W o!a° gminie Czyste, dzierżawy czasowej 
p rzypadającej, a  mianowicie: rozm aite meblej 
sp rzę ty  domowe i gospodarskie, oraz i pro- 
d u k ta  warzywne.

W arszaw a d. 5 (17) L istopada 1869 r.
1 _ 3  A. Dyjewski.

N. D. 8457. Podaje się do publicznej wiado
mości, iż wyrokami Trybunału Cywilnego Gu- 
bernji Lubelskiej w Siedlcaeh zapadłemi w d. 
10 (22) Listopada 1861 r. i 24 Stycznia (5 L u
tego) 1867 r. między Gabryelą z Cieplińskich 
Nowowiejską po ś. p- Oktawjanie Nowowiej- 
skim pozostałą wdową, jako matką i główną o- 
piekuuką nieletniej swej cdrki \ \  andy Zoiji No
wowiejskiej, a zarazem wnuczki s. p. Stanisła- 
wa Nowowiejskiego, poprzednio w dobrach W o
hyń Okręgu Kadińskim, obecnie zas w dobrach 
Szostku Okręgu Siedleckim; oraz Józefem 
fiat,.,™,„Hm Tii-zvdanvm opiekunem tejże niele-

) tniej Wandy Nowowiejskiej, poprzednio w do- 
, brach Golaiiki OkreguLukowskim obecnie w do- 
: brach Życzynie Okręgu Ż lachowskim Gubemji 
! Siedleckiej zamieszkałem;: a Anastazją Nimfą 

Nowowiejską po a. p. Stanisławie Nowowiejskim 
pozostałą wdową w dobrach Lazv Okręgu Ł u
kowskim, tudzież Karolem Nowowiejskim sy
nem, w dobrach Gąski Okręgu Łukowskim; 
wreszcie Bronisławą z Nowowiejskich Telatyc- 
ką, Konstantego Telatyekiego, właściciela do'br

/?".') c , 9 P- Stanisława Nowowiejskiego; 
w dobrach Zycime Powiecie Brzeskim Gubcr- 
nji Grodzieńskiej Cesarstwie Ruskiem zamiesz
kałemu dział majątku ruchomego i nieruchome
go po s. p. Stanisławie Nowowiejskim pozosta
łego, i sprzedaż dóbr ziemskich Lazv, przez li
cytacje publiczną w drodze działów nakazano 
zostały.

Mianowani biegli dnia 1 (13) W rześnia 1866 
roku sporządzili taksę dóbr spadkowych, oce
niwszy je na rsr. 38.131 kop. 30, wyrokiem T ry 
bunału Cywilnego w Siedlcach dnia 24 Stycz
nia (5 Lutego) 1867 r. potwierzoną.

Na mocy powyższych wyroków, sprzedane 
będą przez publiczna licytacja w drodze działów 

DOBRA ZIEM SKIE 
■hazy, w Okręgu Łukowskim Gubernji Siedlec
kiej położone, od miasta Powiatowego, a zara
zem od stacji kolei żelaznej Łuków odległe 
wiorst 3 '/ ,,  ogólnej przestrzeni włók 108 mor. 
16 pr. 234 wynoszące, w której znajduje się 
gruntów kościelnych mor. 73 pr. 285; częścio
wych właścicieli mor. 30 pr. 111; miejskich 
mor. 137 pr. 98; kontrowersowyeh mor. 393 
pr. 144; dworskich mor. 2,320 pr. 12, wreszcie 
gruntów włościan uwłaszczonych, od sprzedaży 
wyłączonych mor. 301 pr. 184.

W  rozsegregowaniu zaś gruntów dworskich 
znajduje się w ogrodach mor. 37, w gruntach 
ornych żytnich mor. 659. w łąkach mor. 156  
w lasach mor. 782, w zaroślach mor. 1 3 ], w 
pastwiskach mor. 120, w bagnach rowach i wo
dach mor. 383. w eieużytkach, drogach i t. p. 
mor. 52 pr. 12.

Budowle są następujące: dwór drewniany, ofi
cyna murowana, stodoła w murowane słupy ze 
spichrzem, Wołownia drewniana, stajnia muro
wana, owczarnia murowana, obora murowana 
gorzelnia murowana i karczma murowana.

Sprzedaż popiera Feliks Bielawski P a t on w 
mieście Siedlcu zamieszkały, na żądanie opieki 
W andy Nowowiejskiej.

Licytacja zacznie się od taksy przez biegłych 
wynalezionej.

Szczegółowe opisanie dóbr sprzedawanych, 
taksę i warunki licytacyjne przejrzeć można w 
Kancelarji Pisarza Trybunału Siedleckiego i u 
Patrona sprzedaż popierającego.

W  dniu 11 (23) M arca r. b. odbyła sic pu
blikacja warunków licytacyjnych; termin do 
drugiej publikacji, zarazem przygotowawczego 
przysądzenia oznaczony jest na dzień 25 Kwio- 
tnia (7 Maja) 1867 r. godzinę 4 z południa w 
miejscu posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
Siedlcu przed W. Ulatowskim delegowanym 
Sędzią tegoż Trybunału.

Siedlec d. 11 (23) Marca 1867 r.
Feliks Bielawski Patron.

W dniu 25 Kwietnia (7 Maja) 1867 r. odby
ło się przygotowawcze przysądzenie dóbr Łazy, 
a gdy nikt z chęcią do zalicytowania nic zgło
sił się, delegowany Sędzia termiu do stanow
czej sprzedaży na dzień 25 Maja (6 Czerwca)
1867 r. godzinę 4 z południa wyznaczył.

Siedlec d. 25 Kwietnia (7 M aja) 1867 r.
Feliks Bielawski Patron.

W  dniu 25 M aja (6 Czerwca) 1867 r.. powyż
sze dobra Łazy zalicytował Patron  Franciszek 
Michałowski na rzecz Michała Sokołowskiego 
za sumę rs. 59,015, który warunków licytacyj
nych nic dopełnił, przeto na żądanie Bronisła
wy z Nowowiejskich Telatyekiej, w asystencji 
i za upoważnieniem męża Konstantego Tela- 
tyckiego w wsi Zycinie Powiecie Brzeskim Gu
bernji Grodzieńskiej, Karola Nowowiejskiego w 
wsi Gąsce Powiecie Łukowskim, Gabryeli z Cie
plińskich Dobraczyńskiej, w asystencji i z upo
ważnieniem męża Aleksandra Dobraczyńskiego 
czyniącej, jako matki i opiekunki nieletniej 
W andy Żefji Nowowiejskiej we wsi Szostku 
Powiecie Siedleckim. W iktora Szaniawskiego 
opiekuna przydanego tejże nieletniej we wśi 
Przegalinaćh Powiecie Radińskim zamieszka
łych obywateli, zamieszkanie prawne do tego 
interesu u K aiola Łunicwskicgo Patrona w 
Siedlcach obrane mających, byłych współwła
ścicieli dóbr Łazy.

Na zasadzie świadectwa Pisarza Trybunału 
Cywilnego w Siedlcach dnia. 13 .(25) Sierpnia
1868 r. wydanego, stwierdzającego, iż warunki 
licytacyjne nic dopełnione, oraz ’ z mocy art. 
96.), 73 1 738, 739, K. P. S., powtórna przedaź 
tychże dóbr Łazy, w drodze relicytacji za po
pieraniem podpisanego Patrona, którego zamie
szkanie wyżej wskazane zostało, na niebezpie
czeństwo Michała Sokołowskiego obywatela, 
we wsi Łazach pod jurisdykcją Sądu Pokoju w 
Łukowie zamieszkałego, nastąpi.

Pierwsza publikacja warunków przedaży  od
będzie się w dniu 19 Września (1 P a ź d z iern ik a )  
1868 r .  o godzinie 10 z ra n a  w m iejscu ziyy- 
k ły c h  posiedzeń T ry b u n a łu  C yw ilnego w S ied l
ca c h  w domu rządowym pod Nr. 14 < •

L icytacja zacznie się od sumy rs. 38,181 kop. 
30 przez biegłych ustanowionej. Vadium skła
dane być winno rs. 3,800, tak szacunek jak  i 
radium płacone być mają na stopę monety sta
łej kurs mającej.
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W aru n k i przejrzeć m ożna u  podpisanego P a 
tro n a  relicy tacją  popierającego, w Siedlcach 
zam ieszkałego, o raz u P isarza  T rybunału  Cy- 

,-wilnego w Siedlcach.
Siedlec d. 19 (31) Sierpnia 1868 r.

K aro l Łuniew ski, P atron .
P rzy  pierwszej publikacji term in do drugiej 

pub likacji by ł wyznaczony lecz spadł.
N a żądanie Bronisław y T ela tyck ie j, w asy

stencji i z upoważnieniem m ęża K onstan tego  
T elatyck iego , Gabrzyełi z C ieplińskich D o b ra -  
czyńskiej w asystencji i z upow ażnieniem  męża 
A lek san d ra  D obraczyńskiego, jak o  m atki i o- 
piekunki nieletniej W andy-Zofji Nowowiejskiej 
W ik tora Szaniaw skiego przydanego op iekuna, 
praw ne zam ieszkanie do tego in teresu  u  K aro la  
Luniew skiego P a tro n a  w S iedlcach obrane m a

jących.
N a zasadzie św iadectw a P isa rza  T rybunału  

w S iedlcach d. 13 (25) S ierpn ia  1868 r. stw ier
dzającego, iż w arunki licytacyjne n iedopełn io 
ne, z mocy a rt. 965, 737, 738, 739 K . P . S. po
w tó rna  przedaż dóbr Ł azy  w drodze reliey tacji 
za  popieraniem  podpisanego P a tro n a  w Śiedl- 

, each  zam ieszkałego, n a  niebezpieczeństw o M i
ch a ła  Sokołow skiego obyw atela N abywcy we 
wsi Ł azach  zam ieszkałego nastąpi.

P ierw sza  pub likacja  w arunków  przedaży od
będzie się w dniu 5 (17) G rudnia 1869 r. o go
dzinie 10 z ran a  n a  audjencji T ryb u n a łu  Cy
wilnego w S iedlcach w m iejscu zw ykłych po
siedzeń pod N r. 147 .

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 38,181 kop. 
30 jak o  taksy  przez biegłych ustanow ionej.

Vadium rs. 3,800.
W arunk i przejrzeć m ożna u podpisanego P a 

tro n a  relicy tacją  popierającego, o raz u P isa rza  
T ry b u n a łu  Cywilnego w Siedlcach.

Siedlec d. 5 (17) Listopada 1869 r.
Karol Łuniewski, Patron.

N. D . 846~5~
Podpisany O brońca p rzy  Senacie w W arszaw ie 

pod L . 496 zam ieszkały, wiadomo czyni i o g ła 
sza, że n a  mocy w yroku T ry b u n a łu  Cywilnego w 
W arszaw ie z d. 16 (28) Stycznia 1869 r. na  p o 
wództwo H erm ana P iischel fab ry k an ta  z m iasta 
Tom aszow a w obrębie ju risdykeji Sądu P okoju  
w B rezinie, Pow iecie B rezińskim  zam ieszkałe
go, przez podpisanego O brońcę staw ającego, 
przeciw ko sukcesorom  niegdy R einholda  M eje- 
ra , ja k o  to L idyj z Zim erm anów, po niegdy Me- 
je rz e  pozostałej wdowie w im ieniu własnem , 
oraz ja k o  m atce i opiekunce głównej n ieletnich:
1. P aw ia , 2. A nny, 3. R ejnholda, w m ałżeń
stwie z niegdy M ejerem  spłodzonych dzieci, 
działającej, przez L udw ika H olc O brońcę przy 
Senacie staw ającej, oraz Jakubow i S tarkę  oby
w atelow i, ja k o  przydanem u opiekunow i tychże 
n ie le tn ich  niestaw ającem u, wszystkim w m ieście 
Tom aszow ie zam ieszkałym  zapadłego, dział 
m ajątku  b. spó łk i fabrycznej pod firmą Pusehel 
e t M ejer w Tom aszow ie istn iejącej, n akazu ją
cego, sprzedane zostaną w drodze działów  przez 
pub liczną licy tacją  w T rybunale  Cywilnym w 
W arszaw ie pod L . 549 urzędującym , przed W . 
Guzowskim Sędzią delegowanym , a  w zastęp
stwie jeg o  przed W . TJmienieckim Sędzią tegoż 
T rybunału , odbyć się m ającą:

Z akłady  fabryczne przędzaln i, fo lusza 
i apretury ,

w raz z gruntem , zabudow aniam i, m aszynami i 
wszelkiem i przyrządam i w m ieście Tomaszowie 
Pow iecie B rezińskim  pod L . 251 , 252, położo
n e . P la c  pod N r. 251 obejm uje m orgę jed n ą  
prętów  kw adr. 68 pręcików  58, n a  którym  znaj
dują się; 1. D om  m urow any trzypiętrow y d łu
gości fron tu  stóp 60 V2, m ający skrzydło poprze
czne długości stóp 89, szerokości 42 stóp.
W  budynku tym mieszczą się oprócz m ieszka
n ia , sale fabryczne. 2. D om  m urow any do po
przedniego przytykający, półpiętrow y, d ługo
ści stop 4 6 '/.,, szerokości stóp 5 1 '/„ , w k tó 
rym  znajduje się m aszyna parow a z kotłem  
i  wszelkiemi przyrządam i, a  obok przystaw iony 
kom in od te jże m aszyny parow ej. 3. D om  mu
row any  piętrow y nieukończony, obecnie m ający 
długości stóp 63, szerokości stóp 48, w którym  
mieści się m aszyna do suszenia sukna. 4. D om  
m urow any parterow y, długości stóp  9 0 '/2, sze
rokości stóp 24. 5. W ozow nia m urow ana długo
ści stóp  46, szerokości stóp 24. 6. S tudn ia m u
row ana.

1'lac pod L . 252 położony, obejm uje je d n ą  
m orgę prętów  kw. 96 pręcików  92, na  takow ym  
znajduje się:

1. D om  m ieszkalny drew niany parterow y 
gontem k ry ty , długości stóp. 20, szerokości 
stóp. 3 0 '/2.

2. O bórka drew niana gontem  k ry ta , d ługości 
stop 20 , szerokości stóp 12.

Oprócz tego zaś należy do tych zakładów je 
dna morga gruntu w polu pod miastem Toma
szowem,

Szacunek przez biegłych wynaleziony został 
na sumę rs. 50,129 kop. 56>/.2 i od tej sumy li
cytacja się rozpocznie.

Obszerniejszy opis znajduje się w taksie w 
biórze Podpisarza Trybunału Cywilnego tutej
szego W ydziału H  złożonej.

W spółwłaścicielami nieruchomości są:
1. Hermann Pusehel.
2. Sukeesorowie niegdy Reinholda Mejer 

jako  to:
a) Paweł, 6) A nna, c) Reinhold, rodzeństwo 

Mejer nieletni, d) L idia z Zimermanów po nie
gdy Mejerze wdowa, jako dożywotniczka udzia
łu z prawa jej przypadającego.

Przygotowawcze przysądzenie odbędzie się w 
Trybunale Cywilnym w Warszawie pod Nr. 
549 urzędującym w Wydziale I I  dnia 3 ( 15) 
Grudnia 1869 r. o godzinie 9 '/2 z rana, przed 
delegowanym Sędzią Guzowskim, lub przed za
stępcą jego Sędzią Umienieckim.

Warszawa d. 1 (13) Listopada 1869 r.
Andrzej Wolff.

Obrońca przy Senacie.

W  zakładach  tych znajduje się m aszyna pa
ro w a o sile 25 koni ze wszelkiemi przyrządam i, 
kocio ł parow y zelazny „  sile 35 koni i różne 
m aszyny, oraz utensylja i ruchom ości, bliżej w 
tak s ie  b iegłych z dnia 24 M arca (5 K w ietn ia! 
i u  (26 ) K w ietn ia 1869 r. w k a n c ^  P is ^ z a  
T ry b u n a łu  Cywilnego w Warszawie (złożonej, 
opisane.

R em anentu  i w yroby w fabryce znajdować się 
m ogące, do sprzedaży n ie  należą, podobnież 
w yłączają się należące do byłej spółki aktyw a 
i  passiwa fabryczne.

X. D. 8438.
Z mocy wyroku T rybunału  Cywilnego w 

Radom iu d. 6 (18) Czerwca 1869 r. na żąda- 
danie Ignacego Libiszowskiego, w Radom iu 
zam ieszkałego, czyniącego przez po d p isa 
nego Patrona, przeciw ko W ładysławowi i 
Felic ji rodzeństw u Plantowskim, w dobrach 
L ibiszowie C. Powiecie Opoczyńskim zam ie
szkałym , p rzez W ładysław a Jaw ornickiego 
Patrona działającym , oraz przeciwko W łady
sławowi Smorczewskiemu, Ignacego Stankow- 
skiego Patrona  za Obrońcę m ającemu, u  k tó 
rego zam ieszkanie praw ne ma obrane, w resz
cie przeciwko Hipolitowi Niziotyńskiemu, z 
pobytu i zam ieszkania niewiadomemu, oczaie 
zapadłego sprzedanem i będą w drodze dzia
łów w T rybunale rzeczonym , przed delegowa
nym A sesorem  tegoż T rybunału . W-ym Je- 
chalskim , przez publiczną licytacją 

DOBRA Z IE M SK IE  
Libiszów  C, w Okręgu i Powiecie O poczyń
skim, gubernji Radom skiej, w gminie Opocz 
no, paraf)i L ibiszów  położone, p ra w em  w ła 
sności do Ignacego L ibiszewskiego w 10,/ 2I8 
częściach , do Felicji i H:ładysław a rodzeń
stwa Piantow skich w 9 I/ j i6 częściach, do 
W ładysław a Sm orczewskiego w */21,  i do 
H ipolita  Kiziołyńskiego w ®/->.s częściach n a 
leżące.

R ozległość ich wynosi około mórg nowo- 
polskich 1234, m ianowicie w g run tach  pszen 
nych około mórg 12, żytn ich  klasv II około 
mórg 375, żyinich klasy III oko ło  m órg  89: 
zarośli około m órg 32: miejsc po wyciętym 
lesie  około m órg 243, lasu  około m órg 20; 
nieużytków  około mórg 62 i pastw isk  w spól
nych około m órg 251. Sk ładają  się one z 
2-ch folwarków, jednego nazwy Górnizna, zo 
stającego w dzierżaw ie W ładysław a Przyjał- 
kowskiego, do d. J2 (24 Czerwca 1872 r. za 
czynsz roczny pa rs 1,350 kop. 30 opłacany, 
a  drugiego nazwy M aksym iiianowlzna, w po
siadaniu rodzeństw a Piantow skich zosta jące
go, w procencie od sumy rubli sreb. 4,411 
kop. 75.

Zabudow ania m ieszkalne i gospodarskie, 
gontam i i słom ą kryte, w m ałej części m uro 
wane, a prawie w szystkie drewniane, w s t a 
n ie użytkowym zostające, w folwarku pierw 
szym na rsr. 6,840, a w drugim  na rsr. 1,720. 
są  ubezpieczone oil ognia Zabudow am a i 
g ru n ta  właścian uwłaszczonych, folwarczne 
L ibiszow a A. i B. oraz do kościo ła w L ib i
szowie będącego należące, w yłączają się od 
sprzedaży.

W ynagrodzenie likwidacyjne do depozytu 
B anku złożone, wynosi r s r  4,500 listam i z 
12 kuponam i i gotowizną rubli sreb. 17 kop. 
5 2 '/2, do którego nabywa praw a kupujący do
bra  rzeczone.

Sprzedaż popieraną  je s t  na żądanie Ig n a
cego Libiszowskiego, czyniącego przez  pod
pisanego P a trona  w m. Gubernialnem  R ado
m iu Ziim ieszkałego.

Szacunek dóbr tych wykryty tak są  biegłych 
sporządzoną i wyrokiem  T ry b u n ału  Radom 
skiego w d. 11 (23) W rześnia 1869 r. za tw ier
dzoną, wynosi rs  21,258 k. 46.

L icytacja rozpocznie  się od sumy rs. 21,258 
k . 46. jako  wartości dóbr i od rsr. 3,617 kop.
52'/„ ja k o  wartości wynagrodzenialikwidacyj 
nego, czyli razem  od sumy rs. 24,875 k. 9 3 '/2 
a w braku  licytantów  od %  części tejże sumy 
czyli od ra. 16,584.

Vadium do licytacji wymadane je s t  w ilości 
rsr. 1,000.

Pierwsza publikacja warunków licy tacy j
nych odbyta w d. 23 Październ ika  (4 L is to 
pada) 1869 r. term in zaś do drugiej pub lika
cji a  zarazem  przygotowawczego przysądzę 
uia, oznaczony na d. 9 (21 Grudnia r. b. na 
godzinę 3 po południu, w m iejscu posiedzeń 
Tr> bunału  Cywilnego w Radom iu, p rzed  W. 
Jechalskim , delegowanym Asesorem  tegoż 
T rybunału

O bszerniejszy opis dóbr Libiszow a C. i wa
runki sprzedaży onych, odczytanem i być mo
gą w K ancelarji P isa rza  T rybunału  w R ado
miu i u podpisanego Patrona.

Radom  d. 23 Paźdz (4 L istop .) 1869 r.
T . H. R auszer, Patron.

N. D. 8469. Patron przy Trybunale Cywilnym 
w Kaliszu.

P oła je  do wiadomości, iż na skutek wyroku 
Trybunału Kaliskiego w sprawie z powództwa 
Antoniny z Zielińskich Rogojskiej Hipolita 
Rogojskńgo małżonki, w wsi Ręcznie Powie
cie P e tro k o sk im  zamieszkałej, naprzeciw Ka- 
zimierzawi ńi--lińskiemu, Leono v i W incente
mu 2 imion Zielińskiemu i Katarzynie z Mu- 
chalskich po Józefie Zielińskim pozostałej wdo
wie, wszystkim w młynie Falek  Powiecie Fetro- 
kowskim mieszkającym, zaocznie w d. 7 (19) 
Grudnia 1867 r. zapadłego, sprzedany zosta
nie w drodze działów młyn Falek zwanv z Ja- 
gielnikiem, zabudowaniami, gruntam i i łąkami, 
oraz osada uwłaszczona temuż młynowi przy
legła, w d ,brach donacyjnych Milejów, w Po
wiecie Petrokowskim położone, przed delego
wanym Sędzią Trybunału Wójcickim w sali 
audjencjonalnej wspomnionego Trybunatu, 
młyn z wszelkiemi przynależy teściami obej
muje przestrzeni mórg 27 prętów kwadrato
wych 118 miary nowopolskiej, a osada uwła
szczona wraz z łączką mórg 12 prętów kw a
dratowych 159. Licytacja m łyna zaczynać się 
będzie od sumy rs. 5,785, a osady od sumy rs". 
60J taksą p. zez biegłych w dniu 18 (30) Czer- 
ca 1868 r. sporządzoną, wypośródkowanycb. 
Do licytacji osady przypuszczeni t .lk o  będą 
uwłaszczeni, świadectwem właściwego W ójta 
gminy opatrzeni.

W arunki sprzedaży w biurze P isarza T ry 
bunału i u podpisanego Patrona każdego c z a 
su przejrzane być mogą. złożone zaś i ogło
szone zostały w dniu 16(28) P a ź d z i e r n i k a  r. b., 
a term in do tymcz sowego przysądzenia na 
dzień 29 Listopada (11 Grudnia) r .  b. 1869 
godzinę 3 z południa w sali audjencjonalnej 
Trybunału Kaliskiego oznaczony zostat.

Kalisz d. 19 (31) Października 1869 r.
Franciszek Marzyński.

N. D. 84óS. łiejent K anetlm ji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Zawiadamia iż na mocy upoważnienia Preze- 
sa Trybunału Cywilnego w Warszawie d. 18 
(30) W rześnia 1869 r. za Nr. 11785 udzielone
go, odbędzie się dnia 9 (21) Grudnia 1869 r. o 
godzinie 10 rano w kancelarji podpisanego Re
jenta, w mieście Warszawie w gmachu pod Nr. 
487 utrzymywanej, sprzedaż przez publiczną li
cytację Apteki w mieście Warszawie pod Nr. 
256 przy ulicy F re ta  istniejącej, w spadku po 
Stanisławie Thugutt pozostałej, pod warunkami 
jakie wskazane zostały uchwałami rady fami
lijnej w Sądzie Pokoju w Warszawie w Wydzia
le I  w interesie Stanisława Józefa i Ju ijanny  
Bronisławy po 2 imiona, mająeych nieletnich ro-
dzenstwa Thugutt wydanemi. Do licytacji do
puszczone będą tylko takie osoby, które złożą 
świadectwo Urzędu Lekarskiego dowodzące 
możności nabycia apteki. Vadium do licytacji 
wynosi rs. 1,000. Licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 15,000. Całkowite warunki licytacyj
ne są do przejrzenia w kacelarji podpisanego 
Rejenta.

Stanisław Zawadzki.

(22) Listopada o godz. 9 rano za Żelazną B ra- 
m'! ’ w d. 13 (25) L istopada o godz. 9 na Se
werynowie, w d. 13 (25) Listopada o godz. 9 
rano na Starym Mieście i w d. 10 (22) L istopa- 

a  o godzinie 9 rano pod Trzema Krzyżami na  
targach w Warszawie przez publiczną licytacja 
sprzedane będą. '

. H. Kietlnislci, Komornik, 
ulica S-to Jerska Nr. 1767 (nowy 8)

„ 8t S“' W dniach 10 (22) L istopada
g zinie 10 z rana na targu Kaliksta, 12 (24) 

L istopada o godzinie i 0 z rana na targu za Że
lazną Bramą, 13 (25) Listopada o godzinie 10 
z rana na placu Krasińskich, 19  Listopada (1  
Grudnia) o godzinie 1 o z rana w rynku Starego 
Miasta, i w tymże dniu o godzinie 11 z rana, 
na placu Krasińskich zwanym w Warszawie, w  
egzekucji Sądowej prawnie zajęte ruchomości 
jako to: różne meble jesionowe, orzechowe, pa- 
lesandrowe i machoniowe, koza koloru szarego 
bryczka, wóz, zegary, lustra, dywany, lichtarza 
platerowane, naczynia miedziane kuchenne, ser
wis platerowany, garderoba i bielizna męzka i 
damska, futro Elki, biżuterja złota, pończochy 
i skarpetki, różne płótna w sztukach i t. p. 
przedmiotu przez publiczną licytację sprzedano 
będą.

M . ifagnuski, Komornik.

^  ^  dn‘u * 1 (23) L istopada r. b .
o godz. 12 w południe na  targu Nowe m iasto 
zwanym w W arszaw ie sprzedaw ane będą z a 
ję te  ruchomości jak o  to. meble jesionow e, 
sosnowe, zegar, i t. p. p rzez  licy tac ję .

1 1 Ruszczylcowslci, Kom ornik Tryb. W ar.

D. 8463. W dniu 10 (22) b. m. o godz. 
10 rano na Muranowie, w dniu 11 23) t. m.
0 godz. 10 rano a a  Pradze, w dniu 12 24)
‘ .m '>r° K°d z ' ‘O ^ n o  na Grzybowie, w d n ia
1 • X.0 g0dz- l0rauo na Pr!*d*e, wdniu 17 (29 b m o godz. 10 runo na Grzy- 
bowie i w dniu 18 (39) t. m. o godz. 10 rano 
w domu pod Nr. 474 i 614 E  F , w W arszawie 
p raw nie  zajęte  ruchom ości jako  to: meble pa
lisandrow e, machoniowe, orzechowe, jesiono
we, fortepian, lu stra , obrazy, tokarn ie, ga r
deroba m ęzka, fu tra, b c-lizna, miedź kuchen
na, koszule m ęzkie i damskie, kaftaniki, b lu
zki, skarpetk i, firanki, prześcieradła  i t. p. 
oraz k areta  i powóz, p rzez  publiczną licy ta 
cję sprzedane będą 

 ̂ ’’ Czamański, Komornik.

N -iP .8 4 7 7 . Komornik przy Trybunale 
Cywilnym w Warszawie.

Podaję do powszechnej wiadomości, że 
prawnie zajęte  w drodze egzekucji sądowej 
ruchomości, sp rzedane będą przez pub licz
ną licytację, w następu jących  term inach i 
mie scach, a  mianowicie. 1. w d. 12 (24) L i
stopada r. b. o godzinie 10 z ran a  w P radze  
przy W arszawie na ta rg u  w arszaw ie, m eble 
jesionowe, sosnowe, n a c z n ia  kuchenne, 
mieuź, rondle, czajniki, brytwanny, sagany, 
m osiężne lich tarze, pająki, żelazka m osięż
ne , szczotki i t. p.; z. w tymże dniu o go d z i
nie 11 z rana  w W arszawie na Starem  M ie
ście: m eble jesionowe, palisandrow e, lu stra  i 
fo rtep ian  palisandrowy; w tymże dniu o 
godzinie 1 z po łudnia  na targ u  przy trzech  
K rzyżach zwanym: m eble m achoniowe, je s io 
nowe i t. p.; 4 w dniu 13 (2ój L istopada 
roku  b ieżącego o godzinie 10 z rana  na Sta- 
rem-Aliescie: algierka z elków am erykań
skich, a lg ierka skunksowa, i palto syberyno- 
we; 5. w dniu 10 ,22) L istopada r. b. o go
dzinie 10 z rana: m eble jesionow e, sosnowe, 
oraz płaszcz,- 6 w tymże term inie za Ż ela- 
zną-Bramą: tuale tka: cukiernica, serwety, 
koszule, kostium y z haftowanemi szebrem  i 
złotem  kołnierzam i, i t. p., i 7. w dniu 17 
(29) L istopada  r. b o godzinie 10 z rana: na  
Nowem-Mieście: garderoba m ęzka, zegarek 
srebrny, łańcuszek  zło ty , broszka, p ierścion
ki, łyżeczki p laterow ane, ram y machoniowe 
do lu ster, lu sterka , tualetk i, parasole i t  p.

W arszawa d 7 (19) L istopada  1869 r.
N apoleon Mitrkowski, Komornik 

1 - 1 (u lica  S-t» Je rsk a  Nr. 22 nowy).

N. D . 8451. P raw nie zajęte  m eble je s io n o - 
we, orzechow e, m achoniow e, zegary, lu stra  
lanszalty , sztychy, zegarek  z dew izką dam ski 
złoty? g arderoba i bielizna rozm aita, rajzetagz, 
sam ow ary, rąd le , żelazka , m oździerze, m iednica 
muszle, tace, lich tarze , lam py, buk ietn ik i, 
szczotki i t. p. przedm iota w d. JO (2 2 ) L is to 
pad a  o godzinie 10 rano  n a  targ u  W ołowym w 
P radze  przy  W arszaw ie, w d. 13 (15) L is to p a 
da  o godzinie 10 ran o  na  M uranow ie, w d. 10

OGŁOSZENIA PRYWATNE 
HACTHblH OBT>HB.lEHia

N. D. 6332.

Rosyjskie Towarzystwo

mimmi on mu
założone w roku 1827,

* kapitałem  w całości opłaconym

C z te r y  I f l i ljo n y  i t s r .
i znacznemi funduszami zasobowemu

Przyjmuje wszelkie ubezpieczenia od poża
rów, załatwia wynagrodzenia za poniesione 
szkody na zasadach słusznych, w razie zacho
dzących sporow, poddaje się wyrokom tutej
szych sądów i w tym celu obranem ma zamiesz
kanie prawne w  b i i ś c z c  A j c i u j i  .5 a*ue -  
r a l o t e j  n a  K r ó l e s t w o  P o l s k i e  w  
W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  U ł u i c l e i  
p o t l  . I r .  5 9 0  ( n o w  y  1 1 ) . J

Ajent .lencralny
w Królestwie Polskiem

! > .  I t o s e ? s  b l u m .

N . D . 8386.

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury,

-Mam zaszczyt podać do powsze- 
. chnej wiadomości, iż otworzyłem w 

mieście tuiejszem przy ulicach: róg Wierzbowej 
1 C ’J: w domu JW . Prezydenta Witkow
skiego,

KANTOR WEKSLU,
i polecam swe usługi, zapewniając, iż staraniem 
mojem będzie zlecenia wszelkie jak  najakurat- 
niej wypełnić.
2 —3—13675 J ó z e f  L e w i t a .

N. D. 8253. Podaje do powszechne! w ia
dom ości:, iż B i l e t u  L o m l ł j ą p j ^
dane za Nr. 31.240 na rs. 9 i 3 n 99 na rs J*  
przypadkowo zaginęły.

W zyw a się w ięc posiadacza, iżby najpó-

?869 » i T o d  d i  dui" - 6 Listopada r. 
® - - dat>' ostatniego o g łoszę-

w aD yfekc l'om iPraW0 Pos'i|dania onegoż 
j  Lombardu udowodnił, gdyż w

zo s ta n ie  o w b i e 'u a UpU kat ’"u® 1"  łv;’'d au >'m 
księgach(PyrekcjL  J ™ °  2 - ^  *


